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Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
N r  75 (89 ) R O K  I i . W A R S Z A W A  —  P IĄ T E K ,  18 M A R C A  1949  R . W Y D A N IE  F . CENA ś ZŁ

?chwoły Komitetu Ekonomicznego 
Rody Ministrów

. V  dniu 15 bm. obradował Komitet Ekonomiczny Rady M in i-  
w . Kom itet powziął m. in. uchwały w  sprawie planu tlała- 

»ku i przewozu w  kolejnictwie, w  sprawie bonifikaty składek 
•>ezpieczeniowych dla drobnych rolników.

Mając na względzie koniecz- 
| ^Ość pogłębienia metod plano
wania w  ko m u n ikac ji K om ite t 
Ekonom iczny .uchw alił na rok 
^®ś9 plan na ładunku i przewo- 
?u tow a rów  m asowych na P K P  

podstaw ie powyższego planu 
„  lego zostaną niezw łocznie 

, ądzone miesięczne plany 
?y, m ku, określone w  ilo -  
d y i ton i  w agonów .

łjym ióse k  m in is tra  skarbu 
Czv v te t  Ekonom iczny rozpa

l i -  ip ra w ę  składek ubezpie- 
“  - ,'ch i odszkodowań po- 

che i ’ych w  ubezpieczeniach 
W oj- sowych, prowadzonych 
Ha ?ZUW . M ając na uwadze 

a kon tynuow an ie  i rozsze- 
;nie a kc ji pomocy Państwa 

(a drobnych ro ln ik ó w  — K o m i- 
' t  p rz y ją ł j i o  wiadomości, iż 
'ZUW  w  roku  1949 zastosuje we 
wszystkich rodzajach ubezpie- 
zeń przym usowych tzn. budyn - 
ów, ro lnych  i gradowych b o- 
; f i k  a t  ę składek w wys. 
v , )roc. d la  tych gospodarstw 
W  ’ch, k tó rych  przychodowość 
G na wynosi do 40 q żyta. 

'■ nocześnie odszkodowania za 
'biuone bu dynk i w  gospodar
stwach ro lnych  o przychodowo- 
Sci rocznej do 40 q ży ta  — m o- 
S8! być przez P ZU W  podw yż

szone z 75 proc. do 90 proc. w a r
tości, o ile  odszkodowanie zuży
te  będzie na odbudowę.

Na wniosek m in is tra  ro ln io tw a 
i re fo rm  ro lnych K o m ite t E ko
nom iczny Rady M in is tró w  za
tw ie rdz i! p ro je k t rozporządzenia 
w spraw ie op ła t należnych od 
d łużn ików  b. Funduszu O broto
wego R efo rm y Rolnej.

Zarządzenie p rzew idu je  u lg i 
dla tych d łużn ików , k tó rzy  pod
czas okupac ji n iem ieckie j zosta
li  pozbawieni użytkow an ia  swo
ich gospodarstw oraz w  p rzy
padkach trudności płatniczych, 
wyw ołanych w y ją tk o w y m i oko
licznościam i, ja k  n ieurodzaj, po
żar, ciężka choroba. Zarządzenie 
p rzew idu je  ponadto ca łkow ite  
zwolnien ie od płatności w  p rzy
padkach specjalnie ciężkich, ja k  
np. k lęsk i żyw iołowe.

W  dalszym toku obrad K o m i
te t Ekonom iczny pow zią l-ucbw a 
łę o zreorganizowaniu A d m in i
s trac ji Lasów Państwow ych oraz 
w  uzupełn ien iu do uchw ały z 
dnia 12 listopada 1948 r. posta
n o w ił przesunąć te rm in  zakoń
czenia akc ji robót rozb ió rko 
wych i dostarczenia cegły z roz
b iórek na dzień 30 czerwca br. 
co zapewni dostarczenie .w tym  
okresie 200 m iln . sztuk cegły.

St. Zjednoczone odfzucoju 
kompromis w sprawie Berlina

(a) G ENEW A (PAP). W Ge
newie i w  Lakę Suceess ogloszo- 
J16 jednocześnie ra p o rt K o m ite 
ty ' '.spertów, .reprezentujących 

tzw. „n e u tra ln ych “  człon
ków Rady Bezpieczeństwa ONZ 
Ip A rgentynę , Belgię, Kanadę, 
Co lum bię i  Syrię. K o m ite t ten 
k o n s ty tu o w a ł się 30 listopada 

roku z in ic ja ty w y  ówczes- 
k g o  przewodniczącego Rady 
“ Srpieczeristwa B ra m u g lii, by 
k z y n ić  próbę .wyjścia z impasu 

spraw ie B erlina , dzielącej 
cZ łt  w ie lk ie  mocarstwa.
«ze- po rtu  w yn ika , że m ocar- 
g. ‘ k tó re  z m iejsca odrzu- 
. e ozwiązanie kom prom isowe 
1 «m owane przez wspom nia- 
i  i m ite t, b y ły  S tany Z iedno- 

podczas gdy Zw iązek Ra. 
tyiecki ja k  rów nież W. B ry tan ia  
1 F ranc ja  w y ra z iły  gotowaść

przedyskutow ania .tych propozy
c ji. Później W. B ry ta n ia  i  F ra n 
cja p rzy łączyły  się do stanow i
ska USA,

Po trzech tygodniach W ielka 
B ry tan ia  i F rancja  ośw iadczyły, 
że i one odrzucają te propozy
cje, popierają zaś stanowisko 
USA.

D n ia  11. lutego, br. eksperci 
pięciu państw  donieśli Radzie 
Bezpieczeństwa o niepowodzeniu 
ich prób.

Ekonom ista szwedzki pro i. 
G unnar M yrda l, sekretarz E uro
pe jsk ie j K o m is ji Ekonomicznej, 
k tó ry  reprezentował sekre taria t 
generalny ONZ podczas prac ko 
m ite tu  ekspertów , w ys ła ł w  tej 
spraw ie do T rygve  L ie  dok ład
ne sprawozdanie, którego szcze
gółów nie u jaw niono.

Polacy we Francji protestują 
przeciw zawieszeniu repatriacji

(a) P A R Y Ż  (PAP), L iczne po! 
*kie organizacje em igracyjne we 
Francji uchw a la ją  protesty p i ze 
^w ko  zawieszeniu przez rząd 
francuski zbiorowej re p a tr ia c ji 
Kolaków z F ranc ji. Podkreślając

swój udz ia ł we F rancuskim  Ru 
chu O poru i  w  odbudowie F ra n 
c ji, polscy robo tn icy  ro ln i w Bel 
lico u rt ko ło  Paryża, apelu ją  do 
w ładz francusk ich  o um ożliw ie 
nie  im  pow ro tu  do k ra ju .

Lud węgierski broni pokoju 
i walczy o postęp społeczny

Tow. Rakosi -  przewodniczącym Niepodległościowego Frontu Ludowego
(h) BUDAPESZT (PAP). — 15 bm. w pierwszym dniu obrad 

Kongresu Węgierskiego Niepodległościowego Frontu Ludowego 

wygłosił programowe przemówienie sekretarz generalny W ę
gierskiej Partii Pracujących wicepremier Matias Rakosi, który 

podsumował osiągnięcia demokracji węgierskiej w okresie od 

wyzwolenia kraju.

M ów ca wskazał na odbudowę 
i  przekazanie aparatu państwo
wego w  ręce ludu  pracującego, 
usunięcie zniszczeń wojennych, 
przekroczenie przedwojennego 
poziomu p rodukc ji, z likw id ow a
nie  feodalnej własności ziem 
skie j i przeprowadzenie re fo r
m y ro ln e j oraz stworzenie de
m okra tyczne j R epub lik i Ludo
wej. A b y  zabezpieczeń osiągnię
cia dem okracji — powiedział-Ra 
kosi — . p rzys tąp iliśm y do ogra
niczenia wyzysku kap ita lis tycz
nego i  lik w id a c ji elem entów ka 
p ita lis tycznych. a w  końcu roz
poczęliśmy budowę podstaw so
cja lizm u.

Przechodząc, do om ówienia za
gadnień p o lity k i zagranicznej 
Rakosi podkreślił, że W ęgry za
ję ły  należne im  m iejsce w  rodzi 
nie w o lnych ludów . M ówca u - 
w y p u k li ł duże znaczenie u k ła 
dów o p rzy jaźn i i  współpracy, 
zaw artych ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludow ej i zapow iedzia ł podpi
sanie w  na jb liższym  czasie po
dobnego układu z Czechosłowa
cją.

Z ko le i Rakosi om ów ił w yko 
nanie, planu trzyle tn iego oraz na 
k re ś li! wytyczne planu pięcio
letniego.

P lan trz y le tn i w ykonany zosta 
n.ie w  dwóch la tach i pięciu m ie

siącach. W ykonanie jego pod 
w ie lu  względam i będzie rę k o j
m ią rea lizac ji p lanu . p ięc io le t
niego. Inw estyc je  przewidziane 
w  p lan ie1 p ięc io le tn im  — stw ie r 
d i i i  Rakosi - -  wyniosą 35 m iiia r  
dów  fo rin tó w . W okresie pię
c io le tn im  dochód narodowy, w i
n ien wzrosnąć o 60 proc.

W, ciągu 5 la t W ęgry z k ra ju  
ro ln iczo -  przemysłowego staną 
się kra jem 'p rzem ysiow ym uT irdz ' 
w in ię ty m  ro ln ic tw ie . W okrę 
gach rolniczy¿h powstaną, potęż 
nfe zakłady i fab ryk i.

W  w y n ik u  rea lizac ji planu 5- 
letn iego granice m iędzy m ia 
stem i wsią  będą się. coraz bar 
dziej zacierać,- a poziom życio
w y ludności wsi zbliżać się'1.bę
dzie coraz bardzie j do poziomu 
ludności m ie jsk ie j.

P lan 5-letni. — podkreśla RR- 
k o s i— posiada jeszcze jedną 
decydującą przesłankę — po
kó j. Lud w ęg ie rsk i chce pokoju, 
i.od rzucą  w szystko,'co m ogłoby 
w yw ołać niebezpieczeństwo no 
w ej w o jny. Z tego dążenia dp 
pokoju w yp ływ a  w a łka  z szowi 
nizmem, w a lka  z każdym  prze
jaw em  n ię p ą w isc i. rasowej i d la  
tego też uczyn iliśm y wszystko, 
aby ukszta łtować ja k  na jlep ie j 
nasze stosunki z sąsiadami..

(Dokończenie na str.. 2)

K o b ie ty  fra n cu sk ie  w w a lce  o p o kó j

Rząd francuski zakazał przepr owadzenia na ulicach Paryża Międzynarodowej Manifestacji 
Kobiecej na rzecz pokoju, zezwalając jedynie na wiec na stadionie Buffalo. Na zdjęciu: 

manifestantki niosą tablice z żądaniem pokoju w Indochinach

Togliatti ostro potępia agresywna 
politykę fząda włoskiego

(a) R Z Y M , (PAP). W Izbie Po
słów  trw a  w  dalszym ciągu de
bata nad przystąpieniem  W łoch 
do paktu  atlantyckiego. W dn iu  
15 bm. w yg ło s ili przem ówienia 
m in is te r spraw  zagranicznych 
Sforza oraz przywódca w łoskie j 
p a r t i i kom unistycznej Tog lia tti. 
Sforza po w tó rzy ł stereotypowe 
frazesy, k tó ry m i posługuje się 
propaganda am erykańska oraz 
zaatakował — na w zór am ery
kański — Zw iązek Radziecki.

T o g lia tt i w  sw ym  przem ówie
n iu  ośw iadczył, że pak t a iia n - 
ty c k i ma w yraźn ie  charakter a- 
gresywny. P a k t a tla n ty c k i jest 
ja w nym  podkopem pod Organ - 
zację N arodów  Zjednoczonych, 
Natom iast n ikom u jeszcze nie u- 
dało się dowieść, że p o lityka  
Zw iązku Radzieckiego, po zdn-

Stoły wzrost bezrobocia 
w fabrykach i kopalniach W. Brytanii

Ostry kryzys w brytytyfskini przemyśle filmowym
(e) LO N DYN, (PAP). —  M in i ster Pracy, Izaacs. odpowiada,- 

W  na interpelację posła P ira -tin a , w yjaw ił w Izbie Gmin, że 
,e*robocie wzrasta stale w wię kszości gałęzi przemysłu b ry ty j

skiego. Ogólny stan bezrobocia określa się obecnie cyfrą oko- 
0 350 tysięcy osób.
Minister Izaacs s tw ie rdz ił, że 

J^rost bezrobocia no tu je  się na 
w  n iek tó rych  okręgach wę

żow ych . gdzie dotychczas stan 
U trud n ien ia  b y ł stosunkowo 
^ ailepszy. C y fry  przytoczone 
Przez m in is tra , ja k  zaznaczyli 
eCsłowie, cha rak te ryzu ją  stan,
?m ry is tn ia ł w  lu tym , obecnie 
, aś sytuacja zm ieniła się na gor 
'że.
i czasie dalszej debaty nad 
| ' rn- zagadnieniem  podarto, że vr 
żkocji w  ciągu ostatniego po ł

ączą  liczba bezrobotnych po- 
yiĘkszyła się z 49 tysięcy do 73 
/ sięcy. Analogiczne zjaw iska 
^s z ły  w  tym  samym okresie w 
uelu innych  m iejscowościach 

m g lij.
- <e) LO N D Y N , (PAP). — Losy 
In d y js k ie g o  przem ysłu fiłm o - 
y®go w y w o łu ją  poważne zanie- 
9okojenie o p in ii pub liczne j 
ja s z c z a  . k ó ł zw iązkowych, 
j^żedstaw icie le zw iązków  za w o 

Otyych stw ierdza ją, że prze- 
■^*1 film o w y  W. B ry ta n ii zna

lazł się nad — przepaścią.
Na osta tn im  posiedzeniu B ry  

ty js k a  Rada F ilm ow a, k o n tro lo 
wana przez rzeczn ików  am ery
kańskich . powzięła decyzję zre 
dukow ania, poczynając od paź
dz ie rn ika  br. ilośc i film ów ' b ry 
ty jsk ich , w yśw ie tla nych  na ob
szarze W. B ry ta n ii do 33,5 proc. 
ogólnej ilośc i w yśw ie tlanych  f i1 
mów. W p raktyce  oznacza to, że 
z każdych trzech film ó w , k tó 

re m a ją  być w yśw ie tlane w  k i
no teatrach b ry ty js k ic h , -dwa bę 
dą p ro d u kc ji am erykańskie j.

Z w ią z k i zawodowe pracow ni
ków  film o w y c h  zwróciłyf: się 
wobec tego do m in is tra  handlu 
z żądaniem unieważnienia decyz 
j i  Rady F ilm o w e j, jako sprżeez 
ne j z  in teresam i b ry ty jsk iego  prze 
m ysłu  film owego, jednocześnie 
delegacje bezrobotnych pracow  
n ik ó w  film o w ych  złoży ły  pe ty 
cje do Izby  G m in domagając się 
położenia kresu po lityce poten
ta tów  film o w y c h  i  rozciągnię
cia k o n tro li rządow ej nad; pro
dukc ją  i eksploatacją film ó w .

Podżegacz wojenny Friedensburej 
zaproszony do Watykanu

(e) B E R L IN , (PAF). — W  me 
m ieckich. kołach postępowych z 
oburzeniem  kom entu je  się za
proszenie „w icebu rm is trza  za
chodniego B e rlina  Friedensbu': 
ga do W atykanu  na uroczystości 
związane z 50 -le i'em  dzia ła lno
ści kap łańsk ie j Pisa X I I .

Podkreśla się, ze Friedens- 
burg  należy do g rupy  n a jb a r
dziej zaciekłych be rlińsk ich  pod 
żegaczy w o jennych i  za swą 
działalność przestępczą został 
postaw iony w  s tan publicznego 
oskarżenia przez b e rliń sk i k  >- 
m ite t do w a lk i z h is te rią  wojen 
na. " .  ’

byciu  Berlina przez wojska zz-. 
dzie.ckie, chociażby .w na jm iue; - 
szym stopniu odchy liła  się' od 
k n ii,  dopuszczającej możliwość 
pokojowego is tn ien ia  obok sie
bie k ra jó w  socjalistycznycn i ka 
p ita lis tycznych.

T o g lia tt i p rzypom n ia ł rządowi, 
że przyłączenie się W łecn do 
pa k tu  atlantyck iego niezgodne 
jest z konstytuc ją  w łoską, k tó 
ra  zabrania tworzenia sojuszo v 
wo jskow ych.

Pamiętajcie — powiedział To- 
gljatti — zwracając się do. rzą
du —- jeśli myślicie o wojnie ze 
Związkiem Radzieckim, że ta 
wojna.się nie odbędzie, ponie
waż milionowe rzesze pracują
cych odmówią prowadzenia woj 
ny z wielkim krajem śocjalizT 
mu. Będziemy świadkami tégo 
jak wielki front pokoju zespoli 
tych wszystkich, którzy odrzu
cą waszą wojenną politykę.

Dlatego m ów im y „n ie ' pakto
w i a tlantyckiem u, m ów im y •— 
nie! —  po lityce  Międzynarodo
w ych  in tryg an tó w , m ów im y — 
nie! —  agresywnej po lityce  rzą
du, skierowanej przeciv/ko Zw. 
Radzieckiem u“ .

(a), R ZY M . (PAP). W Lecę» 
(Lom bardia) w  czasie m an ife 
s tac ji p rzeciw ko pak tow i a tla n 
tyck iem u po lic ja  użyła b ron i i  
bom b łzaw iących w  rozpędzaniu 
dem onstrantów. M iejscowa Izba 
P racy uch w a liła  w  zw iązku z 
ty m  dw ugodzinny s tra jk  • pro te
stacyjny.

Sscjnliści opuszczają 
szeregi SFI0

(a) P A R Y Ż. (PAP). M ie jska 
organizacja SFIO  w Qüeue-Iéts- 
Ywelines (Seine et Oise) posta
no w iła  jednom yśln ie w ystąp ić  * 
p a r ti i i  zgłosić swe przystąp ie
nie do Jednośeiowsi Partii. So
cja lis tyczne j.

U chwala, podjęta w  te j spra
w ie. stw ierdzą, że SFIO  orow a- 
dzi po litykę -zgubną dla k lasy ro 
botnicze j. W w yborach samorzą 
dowych socjaliści w  Queue-le's- 
Ywelines głosować, będą na 
wspólnego karidyda ta francu 
skie j p a r t i i kom unistycznej -i Je 
dnościowej P a r t ii Socja listycz
nej.

Tow. Cyrankiewicz przyjął delegacjo 
chłopów powracających z Ukrainy

Etezeeinicy wycieczki podzielili się wrażeniami 
z robotnikami Warszawy

Chłopów polskich, powracających z U krainy Radzieckiej prźy- 
jąę tow. Cyrankiewicz. Na przyjęciu tym tow. Kratko w im ie
niu delegacji wyraził serdeczne podziękowanie rządowi ukraiń- 
skiemij. Następnego dnia. Chłopi podzielili się wrażeniami ze 
swego pobytu ha Ukrainie * robotnikami Warszawy.

Podejm ując, chłopów polskich, 
k tó rzy  zw iedz ili USRR, P rem ier 
Józef C yrank iew icz pow iedzia ł 
m. in .:

„W ycieczka Wasza p rzyczyn i
ła się do zacieśnienia p ra w d z i
wych w ięzów  p rzy jaźn i z na ro 
dem, u k ra iń s k im 1'— z narodam i 
Zw iązku Radzieckiego,, bow iem  
m ogliście zobaczyć na własne 
oczy dorobek tych  narodów.

P rem ie r podkreś lił następnie, 
że delegacja chłopów polskich 
jedna z pierwszych, przełamała

m ur nieświadomości 1 n iew ie
dzy, ja k i d z ie lił przed wojną 
cbszarniczo-k.api ta li styczną P o l
skę od Zw iązku Radzieckiego.

„W ażne jest — stw ie rdz ił 
P rem ier — ażebyście um ie!: 
chłopu powiedzieć, ż e , cala d ro 
ga polskiego chłopa — droga 
do podniesienia k u ltu ry , produk 
c ji ro lne j, dobrobytu, nie będzie 
rodzić się z dn ia na dzień, nie 
będzie rodzić się od góry. Bę
dzie to sprawa w łasne j św iado
mości chłopa, jego w łasne j do j

rzałości, jego w łasnej w a lk i, jo 
go własnego przekonania.

Pozdrowienia od rządu  
> . . U S R R

K ie ro w n ik  delegacji tow. K ra 
tko  przekazał pozdnętwienia rzą
du i prem iera Republiki. U k ra iń  
sfciej dla Rządu Polskiego i  
osobiste dła P rem iera  C yran 
kiewicza:

P rem ier C yrank iew icz zw ró
c ił się do obecnego w  czasie 
p rzy jęc ia  ambasadora ZSRR w  
W arszawie p. Lebied iew a z proś 
bą o przekazanie podziękowań 
rządow i R e p u b lik i U k ra ińsk ie j, 
K om unistyczne j P a r t i i U k ra in y  
i  ko łchoźnikom  ukra ińsk im .

(Dokończenie na str. t)

Inicjatywo zwołania Kongresu Pokoju 
znajduje coraz szersze poparcie

Każdy dzień przynosi aowe masowe akcesy
Każdy dzień przynosi nowe akcesy do Światowego Kongresu

Pokoju. Setki oewiadc7,eń ł  depesz organizacji społecznych, 
naukowych, kulturalnych, wypowiedzi wybitnych intelektuali
stów świadczą o poparciu szerokich rzesz społeczeństw świata 

dłą inicjatywy zwołania Kongresu.

Senaty wyższych uczelni w  
Polsce po d ję ły  apel M iędzyna
rodowego K o m ite tu  Łączności 
In te le k tu a lis tó w  w  spraw ie K o n 
gresu Pokoju,

Senat akadem ick i U n iw e rsy
te tu  Jagie llońskiego w  dn iu  13 
marca br. pow zią ł jednom yśln ie 
uchwałę przyłączenia się do in i
c ja ty w y  M iędzynarodowego K o 
m ite tu  Łą czno jc i In te le k tu a li
stów.

Uchw ałę podpisał Senat U n i
wersyte tu Jagie llońskiego w  peł
nym  składzie z rektorem  p ro f. 
d r Teodorem  M arch lew skim , 
p ro rekto rem  d r Janem  d ą b ro w 
skim  i dz iekanam i d r K az im ie 
rzem P iw arsk im , księdzem pro f, 
d r  A leksym  K la w k ie m , d r d r 
G rzybow skim , P iw arsk im , K a - 
m ińskim , L ity ń s k im  i  Kocwą na 
czele. Ponadto uchwalę podp i
sa li delegaci docentów i delega
ci pomocniczych s ił naukowych.

Podobną uchw ałę pod ją ł ró w 
nież senat akadem ick i P o litech
n ik i W arszaw skie j na posiedze
niu  w  dn iu 15 m arca br.

Uchwałę podpisał re k to r prof. 
E dw ard W archałowski, p ro re k 
to r d r Stefan Strąszewicz, dzie
kan i  prodziekan i wszystkich 
w ydz ia łów  P o litechn ik i, przed
staw icie le docentów i  pom ocni
czych sil naukowych.

Zarząd G łów ny Z A M P  w y 
stosował do M iędzynarodowego 
K om ite tu  Łączności In te le k tu a 
lis tó w  pismo, w  k tó ry m  m. in. 
czytam y:

„Z w iązek  A kadem ick i M ło 
dzieży Po lsk ie j, w ychow u jący w  
sytych szeregach tysiące stu
dentów  — przyszłych naukow 
ców, działaczy ośw iatowych i 
k u ltu ra ln ych , inżyn ie rów , tech
n ików , lekarzy - i  agranomów, 
wyraża ca łkow itą  solidarność z 
deklaracją  M iędzynarodowego 
K om ite tu  Łączności In te le k tu a li 
stów7 i  zgłasza swój akces do 
Kongresu Z w o lenn ików  Pokoju.

Ośw iadczenia polskich 
naukowców i działaczy

J, Chałasiński, profesor U n i
wersyte tu Łódzkiego i  dy re k to r

In s ty tu tu  Socjologicznego, w ie  
nek de legacji po lsk ie j na Ś w ia 
to w y  Kongres In te le k tu a lis tó w  
we W rocław iu , z łożył ośw iad
czenie na tem at Kongresu Po
ko ju , w  k tó ry m  m. in . s tw ie r- 

’ dził, że podstaw owym  czynn i
k ie m  stw arza jącym  rea lne pod
staw y dla  akc ji w  obron ie po
k o ju : je s t fak t, że akc ja  prze - 
c iw w o jenna  w  różnych k ra ja ch  
zyskuje ogrom nie na sile przez 
to, że zna jdu je  oparcie w  ZSRR  
i  w  k ra jach  dem okrac ji - ludo
wej.

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ W NU M ERZE:

A . s z p a k o w ic z : B U D Ż E T  
P O K O JO W E J, TW Ó R C Z E J 
P R A C Y .

P IS A R Z E  I  U C Z E N I W  
W A L C E  O P O K Ó J : W y 
p o w ie d z i p re f ,  d r  J. D e m 
b o w s k ie g o , M ie c z y s ła w a  
J a s tru n a  i E w y  S z e lb ilrg -  
Z a re m b in y .

W. N ie c iu ń s k i:  P R Z E C IW  
Z A M R A Ż A N IU  K A P IT A 
Ł Ó W  W7 B U D O W N IC 
T W IE .

Jaszcz: M O R A L N O Ś Ć  L E K 
K O M Y Ś L N E J  S IO S T R Y .
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Tizyriziesin rocznica zgonu 
Jakuba Swierdłowa

(a) M O S K W A  (PAP).— 16 bm. 
m ińę łą  30 rocznicą zgonu Ja k u 
ba S w ierd łow a, wyb itnego dzia 
łacza p a r ti i bo lszew ickie j, b lis 
kiego współtowarzysza Len ina 
1 S talina , jednego z organ izato
ró w  państwa radzieckiego, p ie rw  
szego przewodniczącego n a jw y ż 
szego organu państwowego — 
W szechrosyjskiego Centralnego 
K o m ite tu  W ykonawczego.

„P ra w d a “ , kreśląc h is to rię  
dzia ła lności re w o lu cy jn e j S w ier 
d łową, cy tu je  słowa S ta lina : 
„S w ie rd ło w  b y ł o rgan izatorem  z 
b rw i i  kości —  organ izatorem  z 
n a tu ry  cha rakte ru  i in tu ic ji,  o r
ganizatorem  przez całą swą n ie 
zm ordowaną działa lność“ .

(a) LO N D Y N . • (PAP). Pod
czas swego tygodniowego za
ledw ie, pobytu w  A n g lii delegat 
k i po lskie na obchód M iędzy
narodowego D n ia  K ob ie t — sę
dzia Sądu Najwyższego W asil- 
kowska. w iceprzewodnicząca L i 
g i K ob ie t, oraz przewodnicząca 
Rady Narodowej w  Poznaniu 
H etm ańska — w z ię ły  udzia ł w 
wcznych zebraniach, na k tó 
rych  om awiano konieczność 
skup ien ia  s ił dem okratycznych 
całego św iata w obronie po
ko ju .

D e legatk i po lskie jako  przed
s ta w ic ie lk i k ra ju , k tó ry  K o n 
gresem W roc ław sk im  w a ln ie  
p rzyczyn ił się do kam pan ii na 

.rzecz poko ju  na ca łym  świecie, 
zapoznały swe tow arzyszki b ry 
ty js k ie  z pokojową p o lityką  
rządu polskiego i  z ruchem  po-

(a) PAIwYŻ (PAP). —  W  śro
dę po po łudn iu  zebrała się Rada 
M in is tró w . Jak słychać, przed
m io tem  obrad jest sprawa pak
tu  a tlantyck iego. Rząd Q ueu iłle ‘a 
ma zam iar zaaprobować p ro je k t 
tego paktu .

O sta tn ia  deklarac ja  general
nego sekretarza ONZ, T rygve 
Lie, uchodzi w  P aryżu za ponpw 
ne ostrzeżenie pod adresem p r iy  
szłych sygnatariuszy paktu ation 
tyckiego. T rygve  L ie  podkreś lił 
konieczność usunięcia rozbież
ności m iędzy Wschodem a Za
chodem i  p rzypom nia ł doniosłą

(h) Zw iązek K ob ie t A m ery 
kańskich przesła ł do Zarządu 
G łównego L ig i K ob ie t w  Polsce 
lis t, w  k tó rym  wyraża swoją 
n ieugię ta wo lę w a łk i o pokój 
w raz  z w ie lom ilionow ą  arm ią 
cz łonk iń  ŚDFK.

L is t. k tó ry  do ta rł do P o lsk i z 
dużym  opóźnieniem, podajemy 
w  obszernych w y ją tkach . 

D rogie P rzy ja e ió łk i i 
Kongres K ob ie t A m eryka ń 

skich łączy się z W am i i pozostą 
ła g l-rń ilic n o w ą  potężną arm ią 
kob ie t ze Ś w ia tow e j D em okra
tyczne j Federacji K ob ie t w  wSi 
ce o pokój.

„P ra w d a “  przypom ina znane 
słowa S w ierd łow a: „K ażd y  dzień 
is tn ien ia  w ładzy radzieckie j 
zwiększa je j potęgę i  trwałość. 
W  obozie im p e ria lis tó w , w  Obo
zie w rogów  jest sytuacja w prost 
przeciwna: S iły  ich topn ie ją  z 
każdym  dniem, natom iast wzm a 
ga się i  ro z w ija  rew o lucy jna  
w a lka  k lasy robotn icze j we wszy 
stk ich  k ra jach .“

„S łow a  te — pisze „P ra w d ą “  
— są szczególnie aktua lne obec
nie, gdy obóz socja lizm u i  de
m o k ra c ji krzepnie i wzrasta, gdy 
s iły  jego stają się o w ie le  po
tężniejsze, n iż s iły  obozu im pe
ria lis tycznego “

ko jow ym , k tó ry  ogarnął całe 
społeczeństwo polskie.

O poko jow ych nastro jach lu d  
ności b ry ty js k ie j przekonały 
się przeds taw ic ie lk i kob ie t po l
skich w  czasie odw iedzin w  fa 
brykach  oraz ośrodkach ro b o t
niczych i  m łodzieżowych ok rę 
gu londyńskiego.

D e legatk i po lskie z łoży ły  
przed w yjazdem  następujące 
oświadczenie:

„D ochodzim y do w niosku , że 
kob ie ty  i  robo tn icy  b ry ty js c y  
pragną poko ju  i ożyw ien i są w  
stosunku do nas uczuciam i przy 
jaźn i. W idać wyraźnie , że hasła 
pokojow e są tu  ogrom nie po
pu la rne i że robo tn icy  dobrze 
zdają sobie sprawę do czego 
może ich doprowadzić p o lityka  
im p e ria lizm u  anglo -  am ery
kańskiego“

ro lę  O rgan izac ji N arodów  Z jed 
noczonych.

(a) P A R Y Ż  (PAP). — Jak do
nosi agencja France Presse, rze 
cznik P rezyd ium  Rady M in i
s trów  ośw iadczył w  środę w ie 
czorem, że członkow ie  rządu 
francuskiego za tw ie rd z ili propo
zycje przestudiowane w  Lo nd y
nie na kon fe ren c ji p ięciu 
państw  przez m in is tró w : Schu
mana i Ram adier, a dotyczące 
paktu atlantyckiego. Propozycje 
te będą przekazane rządow i 
USA.

Żądamy, aby ogrom ne sumy 
wydawane przez nasz rząd dia 
przygotow ania now ej w o jny  
św ia tow e j b y ły  użyte dla pod
niesienia stanu zdrow ia, poziomu 
kształcenia dzieci i stopy życio
w e’ ludności.

A m eryka nk i m ają tradyc ję  
w a lk i o praw a kobiet. Dz;ś w  
duchu tych tra d y c ji będziemy 
walczyć o najśw iętsze ze 
wszystkich p raw  — o praw o do 
życia.

Z b ra te rsk im  pozdrow ieniem  
(— ) Dr Gene Welfish 

przewodnicząca

90-Iede aradzin 
rosyjskiego 

wynalazcy radia
(d) M O S K W A , (PAP) —  1Ś 

bm. Zw. Radziecki obchodził 
90-lecie u rodzin  znakomitego 
uczonego rosyjskiego A leksan
dra Popowa, k tó ry  skonstruo
w a ł w  r. 1395 p ierw szy na świe 
cie od b io rn ik  radioW y.

W całym  k ra ju  odbyły  się * *•' 
zw iązku  z tym  akadem ie i  po
gadanki, poświęcone życ iu  i  dzia 
ła lności Popowa. Prasa radziec
ka pośw ięciła m u liczne a r ty 
ku ły .

Katastrofa samolotu 
na „moście 
powietrznym

(d) B E R L IN , (PAP) — W  po
b liżu  lo tn iska  Gatow w yd a rzy 
ła się nowa ka tastro fa  b ry ty j
skiego samolotu, obsługującego 
„m ost po w ie trzn y “  m iędzy B er
linem  i  s tre fa m i zachodnim i.

4-osobowa załoga sam olotu po 
niosła śmierć.

Lud węgierski 
broni poksja

(Dokończenie ze str} 1)

N ie jest naszą w iną, że sto
sunki z obecnym i przyw ódcam i 
Jugosław ii, k tó rzy  zdradz ili 
fro n t poko ju  i  solidarności m ię 
dzynarodow ej i  k tó rzy  coraz 
bardzie j przechodzą do obozu 
im peria lis tów , popsuły się. W ie 
m y jednak, że lu d  pracu jący 
Jugos ław ii m im o zdrady jego 
aw an tu rn iczych przywódców, 
stoi z nam i w  jednym  szeregu 
w  walce, k tó ra  toczy się o u - 
trzym anie  poko ju  i dlatego 
wcześniej czy później powróci 
do rodziny’ dem okrac ji ludow ej, 
broniącej pokoju i  walczącej o 
postęp.

Jesteśmy zdecydowani w a l
czyć o pokój nie ty ik o  słowem. 
Będziem y dbać o to, aby nasza 
dem okracja posiadała s ilną a r
mię, k tó rą  p o tra fi b ron ić  ludu 
pracującego. V/ walce' toczącej 
się o pokój nie jesteśm y sami. 
W raz z nam i jest potężny7 Zw ią  
zek Radziecki, razem z nam i są 
kw itnące  i niezależne k ra je  de
m okra c ji lu do w e j. We froncie  
tym  obok nas pod przew odnic
tw em  ch ińsk ie j p a r ti i ko m u n i
stycznej stoją m ilionow e  rzesze 
ludu  pracującego Chin, potężna, 
klasa robotn icza F ra n c ji i  
W łoch z ich pa rtia m i ko m u n i
stycznym i na czele. D okoła nas 
na ca łym  świecie są m ilio n y  ro  
bo tn ików , chłopów  i  in te lig e n c ji 
pracującej, k tó rzy  n ienaw idzą 
w o jn y  i.p ra g n ą  pokoju.

Przem ówienie prem iera DoW

(a) B U D A P E S ZT  (PAP). — 
W  dalszym  ciągu obrad W ę
gierskiego N iepodległościowego 
F ron tu  Ludowego p rzem aw ia ł 
p rem ier Dobi.

P rem ier w spom n ia ł następnie 
o h is to ryczne j wyzwoleńczej ro 
l i  Z w iązku  Radzieckiego, dzięki 
k tó rem u lu d  w ęg ie rsk i m ógł 
wkroczyć na drogę wolności i 
rozw o ju  demokratycznego.

Kończąc p re m ie r Dobi, ja ko  
przywódca p a r t i i drobnych ro l
n ików , ośw iadczył, że pa rtia  ta 
będzie rea lizow ać program  
F ron tu  Ludowego.

Z ko le i w  im ie n iu  Narodowej 
P a rtii C h łopskie j p rzem aw ia ł m i 
n is te r E rdei, w  im ie n iu  C en tra l
nej Rady W ęgierskich Z w ią z 
ków  Zaw odow ych — H arustyak, 
im ien iem  N iezależnej W ęgier
skie j P a r t ii D em okratycznej — 
ksiądz Balogh, k tó ry  oątro potę
p ił im peria lis tyczną  kam panię 
oszczerstw, rozpętaną w  zw iąz
ku z procesem M indszenty ‘ego*i 
s tw ie rd z ił z naciskiem , że na 
W ęgrzech is tn ie je  pełna wolność 
re lig ii,  a dem okracja  węgierska 
dążyła i  dąży do prawdziwego 
porozum ienia m iędzy państwem 
a Kościołem.

Po dyskus ji Kongres jedno
m yśln ie  p rz y ją ł deklarac ję  i  sta
tu t o rgan izacy jny F ron tu  L u d o 
wego. W śród w ie lk iego en tuz ja 
zmu, przewodniczącym  w y b ra 
ny został Rakósi,- zastępcami 
przewodniczącego— prem ier D o
b i i  m in is te r E rdei, a sekreta
rzem  genera lnym  — m in is ter7 
spraw  zagranicznych —  R ą jk. 
Prócz tego do P rezyd ium  weszło 
9 innych  osobistości. _ K ra jo w a  
rada F ron tu  Ludowego składa 
się z 81 cz łonków  — czołowych 
p rzedstaw ic ie li życia po lityczne
go, gospodarczego i k u ltu ra ln e 
go.

Reasumując w y n ik i dyskusji, 
Rakósi ośw iadczy! m. in.:

Możemy stw ierdzić, że K o n 
gres zam anifestował jedność i 
wolę pokoju ludu  węgierskiego 
— robo tn ików , chłopów i  in te 
ligen c ji postępowej. Dem okracja 
węgierska stoi bez wahania w  
m iędzynarodow ym  fronc ie  po
ko ju , k tó rem u przewodzi potęż
ny Zw iązek Radziecki ze swym  
Wodzem, Generalissimusem S ta
linem .

Sprawy oświaty i budownictwa 
główna troska samorządu

15 bm. obradowała Sejm owa 
K om is ja  P lanu Gospodarczego, 
k tó ra  w ysłucha ła  re fe ra tu  pos. 
K o te ra  (PSL) na tem at gospodar 
k i samorządowej w  plan ie na r. 
1949. W  obradach w z ią ł udzia ł 
szef K an ce la rii Rady Państwa, 
to w. m in. M ija ł.

Sprawozdawca stw ie rdz ił, że 
narodow y pian gospodarczy na 
ro k  1349 wysuwa, ja ko  .ięden z 
naczelnych postula tów , usp raw 
n ien ie  i  rozszerzenie gospodarki 
zw iązków  samorządu te ry to r ia l
nego w  celu lepszego zaspoka
ja n ia  potrzeb gospodarczych i 
społecznych mas pracujących.

Praca samorządu te ry to r ia ln e 
go zostąia obecnie u ję ta  w  ra 
m y gospodarki p lanow ej. O gól
na suma budżetów zwycza jnych 
zw iązków  samorządu te ry to r ia l
nego wszystkich stopni wynosi 
na re k  1949 — 61 m ilia rd ó w  zł. 
Budżety nadzwyczajne, obe jm u
jące w y d a tk i na inw estyc je  ko 
m unalne, zam yka ją  się sumą — 
22.165 m in i zł.

N i  ośw iatę i k u ltu rę , zdrow ie 
oraz opiek? społeczną przezna
cza się w  roku  1949 — 44 proc. 
ogólnej sum y budżetów, na go
spodarkę —  37 proc., na ad m in i
strację — ty ik o  19 proc. Ogólną 
liczba zatrudn ionych  w  samo
rządzie w yn iesie  w  br. ponad 
278 tysięcy osób.

O m aw iając poszczególne dzie
dziny gospodarki samorządo
w ej, re fe ren t podkreśla duży roz 
w ó j in w es tyc ji drogowych i in 
nych in w es tyc ji dobra pub licz
nego.

W yda tk i na ośw iatę w  roku

1949 wyniosą — 9 m ild . zł. Po
nadto w  budżetach nadzwyczaj 
nych p re lim in u je  się na cele oś
w ia ty  —  4,8 m ild . zł.

W yd a tk i na zdrow ie  w zrasta
ją  w  budżecie na rok  1949 o 60 
proc. w  po rów nan iu  z r. ub.

Następnie mówca w ypow iada 
się za specja lnym  poparciem  i 
rozbudową zakładów  przem y
słowych samorządu, k tó re  zw ią 
zane są z budow n ic tw em  miesz
kan iow ym .

W łasnością samorządu te ry to 
ria lnego w  roku  1949 będą bu 
dyn k i m ieszkalne o 176.320 iz 
bach.

Udzie la jąc w yjaśn ień , tow . m i
n is te r M ija ł s tw ie rdz ił, że k w o 
ty, przeznaczone na rem o n t do
mów, wzrosną znacznie w  roku  
bieżącym w  porów nan iu  do ro 
ku ubiegłego, dzięki s tworzeniu 
Funduszu Gospodarki M ieszka
niowej.

P rzedstaw ic ie l CUP, d37r. N ie - 
dźw iński, w y ja śn ił, że Rada 
Pąństwa w yasygnowała na cele 
rem ontowe w  końcu 1948 rofcu 
2 m ilia rd y  zl. Do Funduszu Go
spodarki M ieszkan iow ej w p ły 
nęło ju ż  około 3,5 m ilia rd a  zł.

Posiedzenie Sejm ow ej K om isji 
W ojskow ej

W dn iu  16 bm. odbyło się
pod przew odnictw em  posła 
Ćw ika (PZPR) posiedzenie Sej
m owej K o m is ji W ojskow ej, ną 
k tó ry m  poseł Nagórski (SD) zre 
fe row a ł rządow y p ro je k t us ta
w y  o zniesieniu Funduszu Obro 
ny  Narodow ej.

P ro je k t us taw y został przez 
K om is ję  p rzy ję tv

Lud angielski pragnie pokoju
stwierdza delegacja kobiet polskich

Hzgd francuski zaakceptował 
propozycje» piątki« londyńskiej

Kobiety amerykańskie 
przyłączają się do walki o pokój

Wzrost wydolności pracy 
dźwignio osiągnięć kolejnictwa

Badiet Ministerstwa Komunikacji w komisjach sejmowych
Dnia 14 bm. obradowała pod przewodnictwem tow7. posła Po

piela (PZPR) Sejmowa Komisja Skarbowo -  Budżetowa oraz 
Planu Gospodarczego. Komisja rozpatrywała preliminarz budże
towy Ministerstwa Kom unikacji na rok 1949.

Na posiećjzeniu K o m is ji obec
ni b y li:  m in . K o m u n ika c ji — 
Rabanowski, podsekretarz sta
nu w  M in is te rs tw .K o m u n ik a 
c ji — Ceglecki i_*az wyżsi u - 
rzędnicy M in is te rs tw  Skarbu i 
K om u n ikac ji.

Sprawozdawca p re lim ina rza  
budżetowego, tow . poseł Jasiuk 
(PZPR) podkreślił, iż w  roku  
1948 udzia ł ko le i w  . ogólnym  
przewozie osób w yn os ił 89,2 
proc., zaś w  przewozie tow arów  
— 96,8 proc. Zatem  P K P  prze
k roczy ły  swój p ląn roczny w  
zakresie przewozów tow a ro 
wych ó 13 proc. i  o 20 proc. w  
przewozie osób. To osiągnięcie. 
je3t w y n ik ie m  dobrego tempa 
odbudowy ko le i w  1948 r.

W  1948 roku  nastąp iło  ró w 
nież uspraw nien ie  kom u n ika c ji 
samochodowej.

Przekroczenie p lanu by ło  mo

ż liw e  dzięki systematycznemu 
szkoleniu pracow ników , a zw ła 
szcza dz ięk i żyw io łow o ro z w i
ja jącem u się w spółzawodnic
twa! pracy. R efe ren t przypo
m n ia ł o udzia le ko le ja rzy  w  ak 
c ji Czynu Kongresowego. 
W szystkie przy ję te  wówczas 
przez ko le ja rzy  zobowiązania 
zostały wykonane.

W ydajność pracy w  w arszta
tach ko le jow ych  rów nież żw ięk 
szyła się znacznie w  ciągu roku  
ubiegłego. In ic ja ty w a  no w a to r
ska rob o tn ików  i p racow ników  
kolej owych (ponad 200 zgłoszo
nych w yna lazków  i pom ysłów 
rac jona liza torsk ich ) przyn iosła  
już  państw u w ie lom ilionow e  o- 
szczędności.

Z p re lim inow anych  w y d a t
ków  m in is te rs tw o, poza rem on
tem całej sieci dróg państwo
wych, odnow i 1.500 km . dróg,

to jest o 50 proc. w ięcej, n iż w 
roku  ub ieg łym . 7,5 m ilia rd a  zł 
przeznaczono rów nież na ten 
cel W kredy tach  in w e s ty c y j
nych.

W yd a tk i na d rog i wodne zo
s ta ły  zapre lim inow ane w yże j o 
59 proc. w  po rów nan iu  z ro 
k iem  1948. Na u trzym an ie  i  za
gospodarowanie rzek żeglowych 
przew idziana jest ponadto w 
P ląn ię  In w e s tycy jn ym  kw o ta  
1.408 m iln . zł, przeznaczone 
główpie na robo ty  na W iśle 
oraz na Odrze. Na w yd a tk i, 
związane z rem ontem  i  u trz y 
m aniem  taboru  rzecznego, p re
lim in u je  się 225.514.000 zł, poza 
tym  w  P lan ie  In w e s tycy jn ym  
przew idu je  się sumę 800 m iin . 
złotych.

C zte rokro tny  wzrost, w  po
rów na n iu  z rok iem  1948, w y k a 
zu ją  w y d a tk i na m otoryzację. 
P re lim inow ane w p ły w y  z tego 
dz ia łu  warósły rów nież 4 -k ro t- 
nie.

(Dokończenie na str. 4-ej)

Sąd amerykański szuka pretekstu 
by wycofać się z kompromitującej afery

Dalszy ciqg komedii procesu dyplomaty radzieckiego
(f) Władze amerykańskie kontynuują bezprawne, prowokacyj

ne postępowanie sądowe wobec dyplomaty radzieckiego Gublcze* 

wa. Pod pokrywką obowiązujących proceduralnych przepisów7 —  

starają się u sp raw ied liw ić  swoją działalność, która jest całkowicie 

sprzeczna ż podstawowymi zasadami międzynarodowego prawa.

(f) M O S K W A  (PAP). —  K o  są p rzeciw ko m em u k ra jo w i,
respondent n o w o jo rsk i agencji 
TA S 3 donosi:

W  dniach 14 i  15 m arca prze
w ieziono Gubiczewa dw ukro tn ie  
z w ięzien ia  do sądu ns  przesłu
chanie. Gubk-zew po dkre ś lił raz 
jeszcze, że rezygnu ję z obrońcy, 
ponieważ przys ługuje m u prawo 
n ie tyka lnośc i dyp lcm a lyćene j a 
aresztowanie nastąp iło  beż żad
nych podstaw. W ytoczona prze* 
c lw ko  n iem u sprawa je s t p ro 
w o kacy jn ym  aktem, w ym ie rzo 
nym  przeciw ko ZSRR.

„U w ażam  —  pow iedzia ł G ub i- 
cżew — i.a cała sprawa ja k  i  po
stępowanie ze mną skierowane

P rotestu ję  przeciw ko zastoso- 
-.wanyrp wobec m nie m etodom i 
aresztowaniu m nie na u lic y  
przez k i lk u  osobników, k tó rzy  
nie p rzed łoży li naw et żadnego 
ku tem u upoważnienia. Całe za
chowanie się wobec m nie do
wodzi, że śledztwo sądowa jest 
zwyczajną kom edią. S tw ierdzam  
zupełną bezprawność a reszto w  a 
Dia rpnie oraz naruszenie m oich 
praw , honorow anych w  każdym  
cyw ilizow anym  k ra ju . N ie  znam 
u stal w  i  przepisów am e rykań 
skich, na tom iast znam ustaw y 
mego k ra ju  i  w iem , że w  ZSRR 
nie postępuje się wobec zagra

n icznych dyp lom atów  w  ta k i 
sposób, ja k  to się dzie je w  St. 
Zjednoczonych. Stosowane w  
U SA m etody p rzypom ina ją  śred 
niow ieoze“ .

Na posiedzeniu sądu w  dn iu  
15 m arca Gubiczew odm ów ił u - 
dziełenia odpow iedzi na posta
w ione m u zarzuty. Odm owę tę 
sędzia kaza i zaprotokółow ać ja 
ko odpowiedź „n ie  w in ie n “ . Po
m im o w ie lo k ro tnych  p ropozycji 
ze s trony sędziego, Gubiczew nie 
zgodził się na przydzie len ie  rńu 
adwokata H am iltona.

W  zw iązku z tym  stanow is
k iem  sędzia poprosił adwokata 
H am iltona  o wzięcie na siebie 
ro li tzw. „do rądcy sądu“ . H a m il
ton ma przedstaw ić sądowi da
ne, k tó re  by  u m o ż liw iły  w y d a 
nie oświadczenia, że sąd nie 
jest upow ażniony do ro zp a try 
wania całej te j sprawy.

Tow. Cyrankiewicz przyjął delegację 
chłopów powracających z Ukrainy

(Dokończenie ze str. 1) 
Następnie poszczególni uczest

n icy  w yc ieczk i d z ie lili się swy
m i w różen iam i ź USRR.

Ob. W ładys ław  ffo z ia ra  z po
znańskiego pow iedzia ł m. in.: 

„Jako  chłop n igd y  nie  spo
dziewałem  się ta k ie j zamożno
ści, ja ką  w  kołchoząęh mogłem 
oglądać. W szystko to by ło  nam 
zupełnie inaczej przedstaw iane 
przez naszych obszarników. 
W m aw iano w  nas, że w  Z w iąz
k u  Radzieckim  panu ją  ucia-k j 
n iedostatek: P rzekona liśm y a;ę. 
że zarówno praca, ja k  i  płaca 
jes t sp ra w ie d liw ie  rozłożona'’ .

Ob. P io tr  Ś w ie tlik  z rzeszow
skiego pow iedzia ł:

„Jestem  ■chłopem a zarazem 
nauczycielem , wychowawcą. W i 
dz ią łem  Pałac P ion ie rów  w  o- 
dessie i  d-orny s ie ro t w  Charko
w ie. Wszędzie w idz ia łem  ogrom 
ną opiekę roztoczoną nad m ło 
dzieżą i  dzieckiem .

Uważam , że i  m y  tu ta j w  Pol 
sce s tw orzym y podobną opiekę 
nad dziećmi, m łodzieżą, szkoła1-

i i i i i  — ¡.żeby w  ten sposób osią
gnąć (akie rezu lta ty , ja k ie  osią
gnął naród ukra ińsk i.

Na zakończenie P rem ier Cy- 
r  ą.nk ie więź oś w i adezył:

„P rzekonaliście się. że dziś 
zbliżenie m iędzy narodami} reą - 
Ijizują chłop i, rea lizu ją  ro b o tn i
cy, poznając się wzajem nie, u- 
czą-c się wzajemnego szacunku, 
ucząc się cenić dorobek swoich 
i  b ra tn ich  narodów. D latego są 
dzę, że jednym  z n a jis to tn ie j
szych rezu lta tów  Waszej wy
cieczki będzie u trw a lę h ię  m ię 
dzynarodow ej so lida rności po 
m iędzy narodam i Z w iązku  Ra
dzieckiego i  narodem  polskim , 

Robotnicy W arszaw y  
słuchają wypowiedzi 

chłopów
W dn iu  16 bm., w  sali M BP 

W W arszawie, odbyło się spot
kan ie uczestników 166-osofoo- 
w e j de legacji chłopów, nauczy
cie li, studentów, działaczy spo
łecznych i  ku ltu ra ln y c h  oraz 
p racow n ików  agronom icznych, 
k tó rzy  p o w ró c ił .do kraju, z licz

* ----------------------------

nie p rz y b y ły m i chłopam i z oko 
lic  podw arszaw skich i  ro b o tn i
ka,ma z warszawskich zakładów 
pi-acy.

W czasie k ilkugodzinnego 
spotkania 11 uczestników w y 
cieczki — w  większości ch ło 
pów —■ podz ie liło  się z zebrany
m i sw o im i w rażen iam i i spo
strzeżeniam i z pobytu  na U k ra i 
nie Radzieckie j. Wszyscy w y ra 
żali się z na jw yższym  uznaniem  
o osiągnięciach gospodarki so
cja lis tyczne j na w s i radzieckie j,
0 w ysokim  poziomie życia k o ł
choźników,

Zebrani ne zakończenie u- 
c h w a liłi teks ty  depesz do P re 
zydenta RP —  B ie ru ta  oraz do 
sekretarza generalnego KC  
KP(b)U  — Chrussczowa j  m i
n is tra  R o ln ic tw a  USRR — Mac
kiewicza.

D n ia  16 bm. uczestnicy w y 
cieczki po dz ie lili się sw ym i w ra  
żeniam i z przedstaw icie lam i 
Wydziału Rolnego KĆ PZPR i 
W ydzia łów  Ekonom icznych SL
1 PSL.

Inicjatywa zwołania Kongresu Pokoju 
znajduje coraz szersze poparcie

(Dokończenie ze str. 1)
„Znaczenie K ongresu O bro

ny Poko ju , mającego się odbyć 
w  P ąryżu jes t o lbrzym ie . Po
dzielam  w  te j spraw ie stanowi 
sko M iędzynarodowego K o m i
tetu Łączności In te le k tu a ln e j“ 
— ośw iadczył p ro f. Chałąsiński,

Z o fia  Solarzowa, żoną Igna
cego Solarza, w ie lk iego  w y 
chowawcy młodego pokojem? 
chłopów na postępowych u n i
wersytetach ludow ych  w  Szy
cach i w  Gaci P rzew orskie j, 
znana działaczka ośw iatowa, 
k ie ro w n ik  U n iw e rsy te tu  Ludo
wego w Brusie pod Łodzią — 
złożyła oświadczenie, w  k tó rym  
s tw ie rdz iła  m. in „  co nastę
puje:

„W ola  pokoju i pokojowego 
budow n ic tw a w yrażona przez 
wszystkich ludzi pracy wzm oc
n i te s iły  po lityczne na arenie 
m iędzynarodow ej, k tó re  zdecy
dowanie przeciw staw ia ją  się w 
obron ić poko ju  podżegaczom 
wojennym . M asowa opin ia świa

ta nap ię tnu je  ostatecznie wszy
stk ich podżegaczy w o jennych “ .

ZSR R

(a) M O S K W A . (PAP). Szereg 
w yb itn ych  członków  A kadem ii 
Sztuk P ięknych ZSRR uch w a li
ło  rezolucję, w yrażającą ca łko
w ite  poparcie Światowego K o n 
gresu Z w o lenn ików  P oko ju  i  za 
powiadającą udzia ł m alarzy i 
rzeźbiarzy radzieck ich w  p ra 
cach Kongresu.

Akces do K ongresu zgłosiły 
rów nież prezydia C entra lnych 
K om ite tów  Z w iązków  Zawodo
wych, pracow n ików  szkół w yż
szych i in s ty tu e y i n a u ko w ym  
ZSRR oraz lekarzy ZSRR.

O statn io zgłosiły akces da 
Kongresu Z w o lenn ików  P oko ju 
spółdzielnie radzieckie, skup ia
jące 32 m ilio n y  członków,

F ra iic ja
PARYŻ. (PAP). B iu ro  Gene

ra lne j K on fede rac ji Prący 
(CGT) ogłosiło Odezwę, w  k tć -  
i ć j  uroczyście oświadczą, że

francuska klasa robotnicza nie 
uzna n igdy ważności podpisu 
rządu francuskiego pod paktem  
a tlan tyck im .

Stowarzyszenie b francusk ich  
w ięźn iów  O św ięcim ia i  obozów 
koncen tracy jnych  Śląska oświąd 
cza: „W ie rn i przysiędze złożo
nej poległym , że będziemy w a l
czy li ze wszystkich s ił, by n igdy 
w ięcej nie u jrzeć tego, co oni 
w yc ie rp ie li, p rzystępu jem y do 
Św iatowego K ongresu Z w o len
n ikó w  Pokoju.

B ułgaria

(a) S O FIA . (PAP). Rada Cen
tra ln a  bu łgarsk ich  zw iązków za 
w odowych w  im ie n iu  750 tys ię 
cy rob o tn ików  -. p racow n ików  
um ysłow ych ogłcsiia dek la ra 
cję, popierającą gorąco apel 
M iędzynarodowego K om ite tu  In  
te le k ju a lis tó w  i  M iędzynarodo
w e j Dem okratycznej Federacji 
K ob ie t w  sprawi® zw o łan a  
Światowegó Kongresu Zw olen
ników Pokoju.

Przyjęcia w MSZ
M in is te r Spraw  Zagranicz

nych  —  Z ygm un t M odzelewski 
p rz y ją ł w  d n iu  16 bm. ambąsa- 
dora ZSRR w  W arszaw ie p. W iłf 
to ra  Z. LebiediCwa.

Odczyt tow. ministra 
Z. Modzelewskiego

W ydzia ł P ropagandy K C  PZPR 
organ izu je  w  dn iu  17 m arca br. 
o godz. 17 w  sali p rzy A l. W y 
zwolen ia 3-5 odczyt tow. min. 
Z. M odzelewskiego pt.: „Polacy 
w K om unie  P a rysk ie j“ .

Wstęp za zaproszeniami

JLmb. Borkowic* 
a min. Erbana

(a) P R A G A  (PAP). —  W śro
dę m in is te r p racy i  op iek i spo
łecznej i  sekretarz generalny 
C entra lne j R ady Z w iązków  Za
wodowych, E rban, p rz y ją ł am
basadora RP w  Pradze, L . B o r- 
kow icza, z k td lrjrw  om aw ia ł 
spraw y w spółp racy czechosło
wacko -  po lsk ie j w  dziedzinie 
p o lity k i socjalnej.

Min. Wyszyński 
przyjął koreańską 
delegacie rządową
(a) M O S K W A  (PAP). ’V 

dn iu  15 m arca m in is te r spr.w 
zagranicznych ZSRR, A nd re j 
W yszyński, w yd a ł p rzy jęc ie  na 
cześć goszczącej w  M oskw ie .le- 
legac ji K oreańsk ie j R epu liik i 
Ludow o-D em okra tyczne j, z pe- 
m ierem  K im  I r  Senem na czei< 

Na p rzy jęc iu  obecni b y li przeć 
staw icie ie  rządu radzieckiego, 
przedstaw icie le dyp lom atyczn i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j o- 
,,raz liczne osobistości ze św iata 
ku ltu ra lneg o  i  artystycznego sto 
licy .

Powstańcy barmańscy 
zdobyli miasto 

Mandalay
(a) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera podaje z Rangunu k o 
m un ika t urzędowy rządu b u r-  
mańskiego stw ierdza jący, że 
powstańcy ow ładnę li ca łkow icie  
„ś w ię ty m  m iastem “ M andalay.

Dzieci polskie 
z Belgii

przyjadą do krain
(d) B R U K S E LA  (PAP). U tw o

rzono tu  pod p ro tektora tem  po
sła RP w  B e lg ii, A . K ra jew sk ie  
go, P o lsk i K o m ite t K o lo n ii L e t
nich, którego zadaniem jest zor
ganizowanie w yjazdu  dzieci Po
lo n ii be lg ijsk ie j na wakacje do 
k ra ju .

K o m ite t postanow ił wysiać w 
roku  bieżącym na kolon ie le tn i 
do P o lsk i 300 dzieci w  wił>u 
szkolnym . A kc ja  podjęta prze. 
K o m ite t w yw o ła ła  w ie lk ie  zań' 
teresowanie wśród P o lon ii bel 
g ijsk ie j.

Kory więzienia 
za nedożycia 

w przem. piwowarskim
(a) Sąd O kręgow y w  W arsza

w ie og łosił w y ro k  w  tofczącyni 
się od 4 dn i procesie przeciwko 
by łym  dyrek to rom  przem ysłu 
ferm entacyjnego, oskarżonym 
o popełnienie w ie lo m ilion o 
w ych nadużyć.

Sąd skazał, oskarżonych Hen 
ryka  Oppenheima i M ariana 
Beierskiego — na karę doży
wotniego w ięzienia i po 5 m iln. 
zł g rzyw ny  oraz u tra tę  praw  
honorow ych i obyw ate lsk ich na 
zawsze, oskarżonych Rudolfa 
Herczkę .i Eugeniusza S m o liń 
skiego — na 15 la t w ięzienia o- 
raz u tra tę  p ra w  honorowych i 
obyw ate lsk ich  na la t 10, Z yg
m unta  Pacewicza — na 12 Jat 
w ięzienia, u tra tę  p raw  na la t 
10 oraz grzyw nę 500 tys. zł- 
Oskarżonemu K a ro lo w i H um iń 

1 skiem u w ym ierzono karę 8 lat 
w ięzienia, a osk. F ranciszkow i 
S tem le row i —  7 la t więzieni?-

w n a j b l iż s z y c h
D N IA C H

R O Z P O C Z Y N A M Y  D R U K  
R E W E L A C Y J N Y C H  M A T E 
R IA Ł Ó W  o  D Z IA Ł A L N O -  
SC I W Y W IA D U  A M B R Y -

k a ń s k i e g o  p . t. 

P raw d a  
o dyplomatach  
am erykańskich
W E D Ł U G  K S IĄ Ż K I  

A N N A B E L L I  B U C A R ,

B. U R Z Ę D N IC Z K I A M B A 
S A D Y  U S A  W M O S K W IE

K S IĄ Ż K A  T A  U K A Z A Ł A  
S IE  N IE D A W N O  I  W Y 
W O Ł A Ł A  S Z E R O K IE  ECHO 
W Ś W IA T O W E J  O P IN I I  

P U B L IC Z N E J .



TRYBUNA ŁUBU

Pisarze i uczeni w walce o pokój
Redakcja „Trybuny Lud»“  otrzymała od wybitnych polskich literatów, uczo

nych i artystów oświadczenia w sprawie turniowego Kongresu Zwolenników Po
koju, wyrażające pełną solidarność polskich intelektualistów ż wielką akcją wal
ki o pokój, prowadzoną przez siły demokratyczne w całym świście. Poniżej za
mieszczamy oświadczenia prof. Edwarda Dembowskiego, Mieczysława Jastruna 
i  Ewy Szelburg - Zarembiny. ''

\  Prof. dr Jan Dembowski
1 .Test obowiązkiemmoralnym każdego in
telektualisty przyłączyć się do wspólnej akcji 
na rzecz powszechnego pokoju.

Z rozmów, przeprowadzonych z intelektuali
stami wielu krajów, na Zgromadzeniu Świa
towej Federacji Pracowników Naukowych 
w Pradze, mogłem nabrać przeświadczenia, że 
Wystąpienie intelektualistów ma ogromne 
i realne znaczenie dla pokoju świata. W naszej 
epoce nie można prowadzić wojny bez udziału 
w niej ludzi nauki, nie pozwalają bowiem na 
to elementarne względy natury technicznej. 
Stworzenie zwartej opinii publicznej przełamie 
wiele oporów i pomoże wahającym się zająć 
stanowisko, jedynie godne człowieka nauki. 
Otwarta i kompetentna wypowiedź w sprawie 
prawdziwych przyczyn wojen i  konfliktów

międzynarodowych, jasne wskazanie, w czyim 
interesie leży podżeganie jednych narodów 
przeciwko drugim musi dotrzeć do ludzi prą
cy, którzy są jedynymi prawymi gospodarza
mi świata i jedyną rzeczywistą siłą.

Akcja intelektualistów wszystkich krajów 
narasta jak lawiną. Kongres Paryski zapo - 
wiada się jako żywiołowa manifestacja na 
rzecz pokoju, której odgłosy dotrą wszędzie. 
Przyczyni się on ogromnie do wzajemnego po
znania i zbliżenia łudzi nauki na polu obrony 
kultury ludzkiej.

Przyjemnie jest mieć świadomość, że Pol
ska pierwsza wstąpiła na tę drogę i że je j in i
cjatywa znałazłd tak piękne echa.

Dlatego też o ile to tylko będzie możliwe, 
zamierzam wziąć czynny udział w Kongresie

Mieczysław Jastrun
Saden człowiek pracy, a więc i pisarz nie

może przysłuchiwać się obojętnie chórowi gło
sów otaczającej go współczesności, w której 
żyje, z którą związany jest każdą myślą i każ
dym czynem.

Ten chór wyraźnie jest podzielony. Wystar
czy przekręcić gałkę aparatu radiowego.

Z jednej strony dobiega zza kanału La Man
che i dalej — zza oceanu głos wzywający do 
^'ojny. jawnie i bezwzględnie, bez tych osłon 
hawet, w które stroiła się dawniej Muza poli
tyki, z drugiej — głos pokoju prący, brat.er - 
stwa ludów. Powietrze nad Oceanem Spokoj
nym, który dzieli kontynenty, przenosi nie
spokojną mowę ludzi, zbrojnych w najnowsze 
Wynalazki zagłady. Chcą rozpętać wojnę świa
tową, aby utrzymać i powiększyć swój stan 
Posiadania. Wyciągają uzbrojone ręce po wła
dzę nad ludami świata. Nasłuchują odgłosów 
Wojny, toczącej się o wolność Chin, Indonezji,

Wiedzą, że siły -pokoju i przebudowy świata 
wielkie. Wiedzą, że Związek Radziecki ma 

2a 30 bą wszystkich ludzi pracy, którzy nie 
chcą wojny, dlatego właśnie, że są ludźmi 
Pracy. Robotnicy i twórczy intelektualiści ca- 
*®go świata przeciwstawiają grabieżczym pla
com imperializmu swoją wolę pokoju. Kon - 
gres wrocławski był wstępem do wielkiej ak- 
rji. Komitet Łączności Intelektualistów — 
*  uparciu o masy pracujące — przygotowuje 
Światowy Kongres Pokoju w Paryżu.

Wszyscy intelektualiści i  pisarze, naprawdę 
postępowi, naprawdę współcześni, są po stro
nie ludów, organizujących świat pokoju i ła
du. Dlatego mógł wejść do komitetu organi
zującego Kongres Pokoju w Ameryce — To
masz Mann, dlatego Paplo Neruda, poeta chi
lijski, woła głosem, równie donośnym jak nie
gdyś głos Walta Whitmana, o pokój i prawo 
prostych ludzi. Dlątego przeciwstawia się im 
perializmowi Wojującemu Albert Einstein.

I  dlatego, po drugiej stronie, po Stronie im
perializmu znalazł się poeta anglosaski Eliot, 
który powiedział, że lepiej aby świąt zniszczy
ły bomby atomowe, niż żeby miął zapanować 
komunizm.

Masy robotnicze Europy Zachodniej dały już 
odpowiedź przez usta Thoreza — wszystkim 
nieprzyjaciołom ludów i pokoju, wszystkim, 
których łączy nienawiść do Związku Radziec
kiego, największej organizacji państwowej, 
która nie służy wojnie, dlatego że jest organi
zacją ludu pracującego.

DJa proletariatu świąta, dla państw Demo
kracji Ludowej, dla wszystkich ludzi, którym 
drogie są wiekową nmrtóśei kulturalną, spra
wa jest jasna. Należy wydać wojnę wojnie, 
uderzyć na alarm pokoju, ostrzec i przerazić 
tych, którzy biją na alarm wojny.

Naród polski, okrutnie doświadczony przez 
wojnę, pragnie pokoju, dla pracy, dla odbu
dowy, dla przyszłości Połąki i świata.

Pisarze polscy dadzą mu swój głoe.

Budżet pokojowej, twórcz
A le ksa n d e r S zpakow icz

Ewa Szelburg-Zarembina
Nie jestem politykiem. Nie jestem działa

łe m , Jestem zwykłym człowiekiem, któremu 
Podczas wojny zamordowano dziecko, matkę,
Przyjaciela i  wielu bliskich łudzi, którzy pa
rz y ł na niedolę i śmierć ludzi z imienia mu 
phcyeh, a w niedoli ich, w cierpieniu ich 
1 śmierci — najbliższych mu. Jestem zwykłym 
człowiekiem, któremu podczas wojny znisz
czono jego warsztat pracy, jego dzieło. Je
stem zwykłym człowiekiem, któremu spalono 
1 zbombardowano jego dom, jągo miastajego
1 wsie. Któremu podbito Ojczyznę, któremu 
°debrano wiarę w człowieka, wiarę w sens 
'hdzkiego życia na ziemi zbryzganej krwią 
'udzką i łzami ludzkimi, na ziemi okrytej go
rącym popiołem zgliszcz.

Zwykli ludzie żyć mogą tylko w pokoju.

Zwykli ludzie pragną budować — nie niszczyć. 
Zwykli ludzie chcą być szczęśliwi.

Jestem zwykłym człowiekiem. Nienawidzę 
wojny. Nienawidzę przemocy. Nienawidzę 
kłamstwa.

Pragnę sprawiedliwości. Kocham pokój. 
Chcę móc pracować w pokoju ną pożytek in
nych, sobie — na radość.

Gdy Międzynarodowy Kongres Zwolenni
ków Pokoju zbiera się, aby przeciwdziałać 
podżeganiu do wojny, tej największej klęski 
rozumnej ludzkości, gdy zbiera się kongres 
ten, aby ugruntowywać prawdziwy, ną zaufa
niu oparty pokój między narodami — towa
rzyszyć mu będą gorgce życzenia wszystkich 
zwyczajnych ludzi, którzy umieją kochać, pra
cować i cieszyć się życiem.

W dniu 14 bm. zakończyły 
Się obrady piątej sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. która u- 
chwąlila budżet państwowy 
Związku Radzieckiego na role 
1949.

W budżecie tym znalazły 
wierne odbicie ogromne suk".? 
sy osiągnięte przez naród ra 
dziecki w okresie powojen
nym we wszystkich dziedzi - 
mach życia i pracy.

Rok 1948, trzeci i decydu - 
jący rok powpjennej stałinow 
sk’e,i pięciolatki, minął pod 
zpakiem wielkich postępów we 
wszystkich gałęziach gospo - 
darki narodowej ZSRR. Plan 
produkcji przemysłowej zo - 
stał wykonany w 106 pro;, 
Produkcja przemysłowa wzro
sła w porównaniu z 1947 r. o 
27 proc. i  przekroczyła o 18 
proc. poziom 1940 r. Pozión 
przedwojenny został przekro 
czony i przez kolejnictwo r a 
dzieckie, które w; 1948 r. rów 
nież podniosło przewozy w sto
sunku dosroku poprzedniego o 
27 proc. Rok 1948 był także 
okresem wielkich sukcesów w 
produkcji rolnej. Średnie zbio 
ry  z hektara przewyższyły po
ziom przedwojenny, a global - 
na produkcja zbóż wynosiła, 
ponad 7 miliardów pudów 
(115 milionów' ton), dorów
nując prawie przedwojennej.

Nieprześcignione tempo
Najbardziej godną uwagi 

wśród przytoczonych cyfr 
jest 27 proc. przyrostu pro - 
dukcji przemysłowej w ciągu 
jednego roku.

Tempo rozwoju przemysł ■ 
w Związku Radzieckim o i 
dwudziestu lat wprawia w 
zdumienie ekonomistów bur- 
żuazyjnych. Nigdy bowiem w 
dziejach ludzkich żadne spo - 
leczeństwo nie znało tak szyb 
kiego tempa rozwoju. Tempo 
to jest jednym z najdobitniej- 
szych dowodów wyższości sq - 
cjalistycznego systemu gospo
darczego nad kapitalistyc? - 
nym .

Ale i w ramach systemu so
cjalistycznego należy uznać la 
ki przyrost w ciągu roku za 
rekordowy. Czemu przemysł 
radziecki zawdzięcza ten nie - 
zwykły sukces? Przede wszy
stkim bardzo znacznemu wzro 
stowi wydajności pracy, któ - 
ty  w ubiegłym roku wyniósł 
15 proc., oraz wybitnej popra
wie innych wskaźników eko
nomicznych produkcji, poważ
ne obniżenie kosztów włas
nych produkcji, podniesienie 
rentowności, utrwalenie syste
mu oszczędnego gospodarowa 
hia i skrócenie cyklu proauk - 
cyjnego).

Rubel —
najmocniejszą walutą

Jednym z warunków osiąg - 
nięcia śukcesów produkcyj - 
Mych w ubiegłym roku było u-

Przeciw  zamrażaniu kap ita łów
W ito ld  N ie c iu ń sk i

w  budow nictw ie
W alka o budowę fundafnen- 

t4w socjalizm u i w a lka  o dalsze 
Odnoszenie stopy życiowej — 
Naczelne zadania naszej gospo
dark i narodow ej —  n ierozer
walnie związane są z w a lką  o 
-szczędne j racjonalne gospoda
rowanie.

Przed budow nictw em  jedną z 
Naszych dziedzin naszego życia 
Gospodarczego stoją w  okresie 
^ ‘anu 6-łetn iego ogrom ne zada- 
^ a . Przeszło d w u k ro tn y  wzrost 
budownictwa w  r. 1955 w  sto
sunku do 1949 r. będzie m oż liw y  
5-dynie w  tym  w ypadku, jeś li 
''W gramy b itw ę  o potanienie i 
U p raw n ien ie  budow nictw a. B it-  
Wa t® posiada dwa fro n ty ; in 
westycyjno .  budow lany (p lano
wanie in w e s tyc ji budow lanych)
1 P rodukcy jny (w łaściw e budow 
nictw o, w ykonan ie  p ianow ych 
inwestycji).

ź ród e ł niedomagań i s tra t go- 
sPodarczycb należy szukać w  
° ’°u  częściach procesu budow 
nictwa.

Podstawową form ą m arno
traw  stWa, k tóra . stała się na- 
Gniinną i  ostrą chorobą naszej 
“ ^spodarki, jest niedbale p la 
nowanie in w es tyc ji. Tu  tk w i 
nodstawowe źród ło strat. Nasz 
Olan inw esty jno  -  budow lany 
Wciąż jeszcze pozostaje planem 
l*viko fjnansowygi, a 4ie pla

nem rzeczowym. W iele ogniw  
w ykazu ję  na tym  odcinku spe
c ja lną  niechęć do postępu. Plan 
rzeczowy oderw any jest od śród 
kó w  finansowych. Z regu ły  nię 
odpow iadają ohe p lanow ym  e- 
fektom  i w ie lkościom  technicz
nym . Rok rocznie we wszystkich 
dziedzinach budow n ic tw a sta
jem y przed faktem , iż znaczna 
część in w es tyc ji n ie  może być 
zakończona. Trzeba . budowy 
przeciągać ną dłuższe okresy, a 
często i przerywać.

Posiadane środki finansowe 
m og łyby pbzWóiić hą stworzenie 
znacznie w ięąszycn e icg tow  u - 
żytkóW yćh, gdyby zostały skon
centrowane na m niejsze j ilości 
inw estyc ji.

Ten b ra k  p lanowania i  n a j
częściej zupełnie błędńft i  szkód 
iiw a  metoda nacisku, po legają
ca na tym , że „muszą się znaleźć 
dalsze środki ną dokończenie in 
Westycji, jeś li jest ju ż  zaczęta“ , 
są powodem zam rażknia znacz
nych części nakładów  in w es ty 
cy jnych. B ra k  planu jest źród
łem  w szystkich innych n iedocią
gnięć w  budow nictw ie . M e to 
dom „szantażu technicznego" i 
niędbałości p lanowania trzeb*

wypow iedzieć bezkom prom iso
wą walkę.

P lanowanie in w es tyc ji budow 
lanych m usi stać się rzeczowe i 
skrupu la tn je . Trzeba skończyć z 
nieuzasadnionym  lekceważe
n iem  i  be tro sk im i fo rm u łkam i, 
ja k  np. „ja koś  tp będzie“  lub, 
„co się zaczęło, to się jakoś skoń 
czy“ .

Takie  p lanowanie jest zaprze
czeniem planowania gospodar
czego.

O pracowanie dokum entacji 
technicznej przed układem  plą- 
nu in w e s tyc ji w p łyn ie  w  sposób 
zasadniczy ną zmiąnę mętod pią 
nowąnią. Rozbudowa aparatu 
pro jektu jącego staje się zatem 
podstaw ow ym  w arunk iem  ra 
cjonalnego i oszczędnego w yko - 
rzys tyw ap ią  środków  inw esty 
cyjnych. W alka tg została roz
poczęta. Od je j przebiegu zale
ży w  głów nej m ierze pełne i e- 
fek tyw n e  wykorzystanie- in w e
rtow ane j części dochodu naro
dowego.

W  m niejszym  stopniu, ale rów  
nież powodująca w ie lo m ilia rd o 
we s trk ty  jeąt niedostateczna 
sprawność w ykonąw stw a b u 
dowlanego. Od szybkości i rac jo - 

aau w czasie, zale-■aalnegó

ży zwalczanie przesto jów  w  bu 
dow n ictw ie , pełne w yko rzys ta 
nie środków  p ro d u kc ji i  s iły  ro 
boczej, na je fektyw nie jsze w yko 
rzystan ie  aparatu, w ykonyw an ie  
in w e s tyc ji budow lanych przy 
m oż liw ie  na jm n ie jszych zaanga
żowanych w  procesie budow la
nym  środkach finansowych.

Zarów no szybki w zrost roz
m ia rów  budow nictw a, ją k  i  ko 
nieczność rozw o ju  socja listycz
nych fo rm  p ro d u kc ji budow la - 
n w y m a g a ją  bardzo szybkiego 
Wzrostu zdolności p rodukcy jne j 
uspołecznionych przedsiębiorstw  
budow lanych. W ro ku  1948 ich 
zdolność p rodukcy jna wzrosła 
prźesźło dw ukro tn ie  w  stosunku 
do roku  1947. W roku  bieżącym 
wzrośnie znowu dw ukro tn ie  w  
stosunku do r. 1948.

W zrost zdolności p ro d u kcy j
nej tych przedsiębiorstw  odby
wać się musi przy m ożliw ie  o- 
graniczonym  wzroście kap ita 
łó w  obrotow ych i środków  p ro 
d u kc ji. Wszelkie przeszkody w  
na je fek tyw n ie jszym  w yko rzy 
staniu tych środków powstają 
Wskutek zm niejszania się tempa 
rozwoju.

W  Okresie planu 6-łetniego u . 
spolecznione przedsiębiorstw»

budow lane muszą powiększyć 
trz y k ro tn ie  Swoją produkcję. 
Żądanie to można będzie zrea li
zować ty lk o  na drodze stworze
nia w a run ków  um ożliw ia jących 
ja k  najszybsze wykonanie budo
w y  i na jekonom iczniejsze w y 
korzystan ie  środków.

Zadanią przem ysłu budow la 
nego sprowadzają się do trzech 
zasadniczych spraw m ożliw e
go przedłużenia sezonu budow 
lanego, sprawnego zaopatrzenia 
m ateria łow ego i  sprawnego f i 
nansowania.

Budow a podstaw u s tro ju  so
cja listycznego wym aga m o b ili
zacji s ił k lasy robotniczej, w y 
maga nie ty lk o  znacznego pod
niesienia w yda jności pracy, ale 
także i w ie lk iego w ys iłku  orga
nizacyjnego, k tó ry  stw orzy n a j
lepsze w ą r lir tk i dla w zrostu w v -  
s iłku  pracy. Na odcinku budow 
n ic tw a  jest pod tym  względem 
bardzo dużo do zrobienia, trze 
ba. bow iem  usunąć w iele prze
szkód i pokonać wiele tru d n o 
ści.

Ten zacofany dotąd odcinek 
naszej gospodarki narodowej 
wymaga specjalnej uw agi ze 
strony aparatu państwowego i 
naszej P a rtii. M usim y zaostrzyć 
w a lkę  o wzrost sprawności i  
■wydajności pracy w  przemyśle 
budow lanym .

zdrowienie i umocnienie walu
ty  radzieckiej. Reforma walu
towa z grudnia 1947 r. połą - 
czona ze zniesieniem systemu 
kartkowego i obniżką cen de 
tałicznych, przyczyniła się do 
wzmożenia roli pieniądza w go 
spodarce narodowej ZSRR.

Na skutek reformy waluto
wej i obniżek cen detalicznych 
nastąpiła dwukrotna zwyżki 
zdolności nabywczej rubla, 
v,'zrósł dobrobyt mas pracują
cych, podniosła się realna p ła -, 
ca zarobkowa. Dokonana w 
dn. 1 bm. ponowna znaczna 
obniżka cen detalicznych jest 
jeszcze jednym dużym kro - 
kiem ku podniesieniu stopy 
życiowej ludu radzieckiego.

Jakże te Wszystkie procesy 
kontrastują i  tym, co się dzie 
je w świecie kapitalistycz - 
nym! W Ameryce i  Europie 
Zachodniej trwa. nieustanny 
proces w kierunku odwrot
nym: spada wszędzie wartość 
i śiła nabywcza pieniądza, ce
ny idą ciągle w górę, rośnie 
bezrobocie, obniża się stopa 
życiowa mas pracujących. 
Nad światem kapitalistycz - 
nym wisi zmora nadciągające 
go kryzysu gospodarczego, 
niosącego milionom ludzi bez
robocie, głód, nędzę i ruinę.

Budżet pokojowej pracy
Uchwalony przez Radę Na i 

wyższą ZSRR budżet państwo 
wy jeśt wykładnikiem proce - 
sów gospodarczych zachodzą • 
eych w potężnym państwie so
cjalistycznym. Po stronie 
przychodów' figuruje cyfra o- 
koło 446 miliardów rubli, po 
stronie wydatków — 415 mi - 
liardów rubli. W porównaniu 
z ub. rokiem dochody wzrosną 
o 9 proc., wydatki zaś o 12,6 
proc.

Dochody budżetowe składa
ją się tylko w 8 proc. z opo - 
datkowania ludności. Dwie 
trzecie dochodów budżetu - 
wych tworzą środki nagroma
dzone w' przedsiębiorstwach so 
cjalistycznych i wpłacane do 
skarbu w' postaci podatku od 
obrotu oraz części zysków. Te 
pozycje przychodowe budżetu 
państwowego są zatem bezpo
średnim wyrazem ustalonego 
planu rozwoju gospodarki na
rodowej w* czwartym roku pię 
ciolatki.

Przewidziany w planie 
wzrost wydajności pracy, ob
niżenie kosztów' własnych i u- 
wzgłędniona w budżecie ini.cja 
tywa społeczną dotycząca 
przyśpieszenia cyklu obiegu 
środków obrotowych, ponad - 
planowa akumulacja, — oto 
główne przesłanki dalszego u- 
reńtownięnia zakładów wy - 
twórczych. Zgodnie z tym 
plan państwmwy zakłada bar

dzo duży, bo prawie dwuki 
ny wzrost czystych zysków 
gospodarce narodowej.

Ale nie tylko strona doc 
dowa budżetu zbudowana 
na wynikach twórczej, pok< 
wej pracy narodów' Zwią 
Radzieckiego. Znamię tv 
ezej pracy i rozległych pc 
jowych zamierzeń inwesty 
nych leży i na rozehodd 
części budżetu.

Na cele gospodarki narc 
wej budżet asygnuje kv 
152,5 miliarda rubli, czyli ! 
proc. ogólnej kwot}' W'yó 
ków' budżetu państwowego.

Środki budżetowm, skieró 
wane na cele inwestycyjne 
wzrosną w porównaniu ż r. 
1948 o 40 proc. Znaczna część 
inwestycji zostanie skierowa
na na budowmictwo mieszka
niowe, w tym również na bu
downictwo domóiy indywidu
alnych.

Przeszło 112 miliardów ru- 
b)i przeznacza budżet na po
trzeby kulturalne i społeczne 
ludności, w' tym na oświati 
80,8 miliarda rubli, na ochro 
nę zdrowia 21,6 miliarda ru 
bli, na ubezpieczenia społecz
ne 21,4 miliarda rubli. W y
datki na cele oświatowe zape
wniają realizację powszechne
go nauczania dzieci w' szkole 
siedmioletniej oraz znaczni 
rozszerzenie szkolnictwa śred
niego. Liczba uczniów w szko j 
łach ogólnokształcących wy- i 
niesie prawie 40 milionów o j 
sób. Do Wyższych uczelni i d. 
średnich Szkól technicznych u 
częszezać będzie 1.900.000 o 
sób.

W y d a tk i na  p o trz e b y  s il 
Z b ro jn ych  w y n io s ą  w  ty m  
ro k u  79,1 m ilia rd a  ru b li,  c z y li 
19 proc. w y d a tk ó w  budżeto - 
w ych . P ew na podw yżka  w y  - 
d a tk ó w  na te n  cel t łu m a czy  
się po dw yżką  cen. h u rto w y c h  i 
>arv f ko le jo w ych .

Wydatki na potrzeby sił 
zbrojnych, stojących na s tra 
ży pokojowej, twórczej pracy 
narodu radzieckiego, są wyra
zem pokojowej polityki Związ
ku Radzieckiego, stojącego na 
czele wszystkich postępowych
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p rzew odn icz  
w  A m e ry c e  
T o ledano  i  a 
„ fo ś c in n o ś c i“  
w te d y  b y ły  dc 
n ia n ie  w y m ia n y  
w y b itn ie js z y m i u 

n i i ie  p e łn ie n ia  o 
d<yych na te re n ie  

o rg a n iz a c ji ja k  
d tfn n ik a rz o w i,  p rze  
w e łk iego  p ism a , s ta ło  
grzeczności ze w szystk 
zs a da rn i, k tó r y c h  r/eku .u« . 
z c ie k le  „ b r o n ią “  p rz e d s ta w ic ie le  
Sianów Z je d n o c z o n y c h  na  fo ru m  
m ięd zyn a rod o w ym .

O becn ie  w ładze  a m e ry k a ń s k ie  « • 
/z y n iły  da lszy  k ro k  na d rodze  b a r 
» a ry z a c ji s tosunków  m ię d z y n a ro 
d o w ych . A re sz to w a n ie  o b y w a te la  
obcego państw a , zaopa trzonego  

a szp o rt d y p lo m a ty c z n y  i  bezp 
e p os ta w ie n ie  g o  p rzed  m ie j 
ry m  sądedi, je s t w y p a d k ie m  
reeedensu.

P ew ne ko ła  rządzące w Depa • 
enc»e S tanu c h w y ta ją  sie 
•osobności, a b y  p og o rs z y *  »to, 

ń ię d z y  Z w ią z k ie m  R ad z i*c . 
i  Sanam i Z je d n o c z o n y m i, co 
b -tw odą  na m ły n  podżegaczy 
j tn tc h . W  a k c j i ' t e j  n ie  prze 

ś ro dka ch , n a w e t w ów * 
p ń y  tm p ro m itu ją  w ła sn y  r  
k p r *  b ezp raw nego  a re ra t^ w  
ra d z U jp g 0 d y p lo m a ty  je s t • 
śnie cyk ła rie m  ta k ie j  p rp w \ 
o y jn e jk c j i ,  k o m p ro m itu ją c e )  *** '  
m eryk< ję ie  k o ła  o fic ja ln e . ^

J. ^

N o w y  num er p ism a »O i w a ły  pok< 
o dem okrac ję  luową«

(a) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
Ukazał się nowy, 6 num er orga
nu B iu ra  In fo rm acy jnego—cza
sopisma „O  trw a ły  pokój, o de
m okrację  lu do w ą !“ , poświęcony 
w  znacznej m ierzę potężnej kam  
pani-i, prowadzonej na całym  
świecie przez obrońców poko
ju  przeciwko podżegaczom w o 
jennym.

A r ty k u ł w stępny pt. „P ok rzy 
żować przestępcze zakusy pod
żegaczy w o jennych !“  wskazuje, 
że w  ciągu ostatniego tygodnia 
ruch  w  obronie poko ju  nabra ł 
jeszcze większego rozmachu i 
sta ł się masowym.

O m aw iając dek la rac ję  Thore- 
zą, Toglia tti-ego i  P o llit ta , z k tó  
rÿ m i so lidaryzu ją się masy p ra 
cujące całego św iata, pismo 
stw ierdza, że podżegaczom w o 
jennym  zadany został druzgocą
cy cios. P artie  kom unistyczne i 
robotnicze w  im ien iu  dziesią t
ków  m ilio n ó w  łudzi p racy ostrze 
g ły  agresorów im p e ria lis tycz 
nych, że spełnią swój obowiązek 
solidarności m iędzynarodow ej, 
dochowując tym  samym w ierno 
ści obow iązkom  wobec w łas
nych narodów.

Jacques Duclos w  a rtyku le  pt. 
„Po ośw iadczeniu M aurice Tho-

reza“  stwi^fza, Że oświadt 
n ie  to spoiąjo aę z a pro i: ,
najszerszychjnas naródu f ra n 
cuskiego, o tvti> świadczą 
zliczone rezo je  i lis ty , nai 
wające z caleFrancji.

Na uwagę zługuje obszerne 
streszczenie reratów  o Gheor- 
gh iu  De ja i M .asa Rakosi‘ego, 
wygłoszonych i p lenarnych po 
siedzeniach K n ite tu  C en tra l
nego Rumuńsk: P a r t ii Robot
niczej i  Węgierdej. P a r t ii P ra 
cujących.

W  numerze zndi
to a r ty k u ł Jak ią  J........ -t
„R o la  Zw iązku ac 
powstaniu pań.w 
lu do w e j“ .

N ow ym  sukcesn 
kresie dalszej o i 
ty k u łó w  masowej . 
raz uchw a len iu rwego ouozetu 
państwowego pcwięcony jest 
a r ty k u ł Todoroa pt. „N ow e 
zwycięstwo systnu soc ja lis ty 
cznego nad kap iilizm em “ .

Pismo zawieraszereg c ieka
w ych in fo rm a c jio  życiu b ra t
n ich p a rtii, a rtyU ł Fajona, po
św ięcony rocznic K om uny P a
ry s k ie j oraz artjcu ł pt. „T rz y 
dziestolecie pieeszej re w o lu c ji 
socja listycznej n W ęgrzech“ .

Chłopi w Prezydium Rud\ M iiis irów

Ucsestnicy drugiej wycieczki chłopów polskich na Ukrainę, 
przysłuchują się przemówieniu tow. Prem iera Cyrankiewi

cza podczas wizyty w Prezydium Rady M im lrów
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•we współzawodnictw ie .

. Przodownicy wychowują  
na przodowników

’Tow. Januszewski, sekretarz 
’> ko m ite tu  party jnego w y jm u je  

z szuflady b iu rk a  długą lis tą  
przodowników ' —  tych, k tó rzy  
„w yc ią g a ją “  ponad 150 proc. u -  
atalonych przez ka lku la to ró w  
no rm : tow .- B ie law iak, tow . 
B łanski, tow. U rban, ob. S u ł
k o w sk i i jeszcze w ie lu  innych. 
Z kad łubow ni, z dokowego, z 

■ mechanicznego.

Zdaw ałoby się —  każde z 
tych  nazw isk i  dopisana przy 
n im  liczba —  200 proc., 185 
proc., 163 proc. —  to osiągnię
cie jednego człow ieka. A  ty m -

WŁASNA „TR Y B U N I LUDU“
m ina lor, k ładzie  do spawania 
jeden iiu m rń a tp r na drug i., Gdy 
spiawa zew nętrzny, ten -pod spo 
dem ju ż  s»ę grze,o — s,.aw „.t e 
id z ie ' szybciej. A .e  irzeoa zw .a - 
cac uwagę rów nież na ' n iedo
ciągnięcia'. Tow. B ie iaw iąkoW i 
np. zabrakło  w  czasie pracy h i
tów . Źle. „W is ła " stoi daleko 
na nabrzeżu,, pójście do maga
zynu zabrałoby sporo czaśu. 
Tym czasem  w ięc n itu ją  co in 
nego grubszym i, n itą m i, ale na 
przyszłość muszą dbać o p rzy 
gotowanie m ate ria łu .

W łaśnie zaopatrzenie jest: je 
dną z. w iększych trosk  - praco
w n ików  stoczni. Stocznia za j
muje duży, teren, oddzia ły  są 
rosrzucóne i  dostarczanie m a
teria łu  często szwankuje. P rzo
downicy dbają o poprawę sy- 
tu te ji. Przeniesiono b liże j k a - 
dhbow n i od leg ły  dotychczas o 
pótora k ilo m e tra  magazyn 
driewny. N ie  w szystkie  jednak 
m ęazyny m ożnaby przenieść. 
D ltego  też konieczne jes t szyb 
k it  . uruchom ienie. . w szystk ich  
w eków  do przewożenia m ate - 
r iió w . A  z ty m  jeszcze, nie. je s t 
aorze.

O współzawodnictwo  
zespołów i oddziałów'

Ale na jw ażnie jszą bolączką 
współzawodnictwa, je s t fa k t, że 
nic rozw inę ło  się dotąd w spó ł- 
zayoUnietwo m iędzy zespołami 
i  ddz ia łam i. Zespołowo w spó ł
zawodniczą ze sobą ty lk o  b ry -  
?dy n ite rsk ie , bo w iadom o tu, 
:«ńa jedną kołonę przypada w  
cigu dn ia pracy ty le  i  ty le  n i-  
tŃ  Inną  pracę trudno, je s t u -  
jś w  ten sposób. Stocznia 
lyńska przeprowadza jedyn ie  
■monty sta tków . A  rem onty  
rzecież b yw a ją  różne. B ryg a - 
a, k tó ra  jednego dn ia spawa-

czasem każde nazwisko i  w y o k  i a np  określoną ilość jednako- 
to  jedno w ięcej zwycięstwo “  /Wy ck jlu m in a to ró w , następnego 
««alce stoczni gdyńskie j o P°c dn ia wyjeżdża na statek, k tó -
niesien ie  w yda jności prac 
B robdownicy bow iem  nie  eh 
w a ją  zazdrośnie swych 
świadczeń dla siebie, lecz p>‘" 
c iw ń ie  —  na naradzie w y t i r_ 
czej ośw iadczyli w yraźn ie : — 
D z ie lić  się będziemy sw j i  
hągn ięc iam i ze wszystkirr WF 
chowam y w  tym  roku  nr« ka 
d ry  przodowników.

rem u przydarzy ła  się aw aria . 
Podobnie b rygady  ciesielskie, 
ślusarskie i  inne. M ożna je d 
nak na podstaw ie badań k a l
k u la to ró w  przewidzieć, ja k im  
kosztem  w ykonana będzie każ
da z prac, można wreszcie po 
zakończeniu stw ierdz ić , czy lu 
dzie p racow a li dobrze, ile  n o r
m y w y ro b ili.

I  w ychow u ją . W b-gaózie 
spawalniczej t o w . Boskiego, 
dz iew ięc iu -m łody  ci, w ^yczn iu  
jeszcze zupełnie si -u /ch  ro 
bo tn ików , zgrało się ju ż  ze 
sw ym  brygadzista w yra b ia  
przew idziane d la  bgady n o r
m y. Podobnie w  gp ie tow . 
M ajchrzaka . A  tow B ie ław iak, 
gdy odw o ła ją  go d in n e j p ra 
cy, wręcza m ło t p ium atyczny 
m łodem u ob. W ilkP i ze swo
je j „k o lo n y “  —  w ftyczniu je 
szcze n iew ykw afikow anem u 
ro b o tn iko w i, dziś aż n iem a l 
fachowem u n ite ro i. W ychowa 
n ie  przodow n ikóupracy to n ie  
ty lk o  pokazanie sprawnego 
w ładan ia  narządam i —  to 
przede w szystk im  nauka do- 
b re j o rgan izac ji racy i  zw ra 
canie uw ag i na dobne u spraw 
h ien ia , podnosząc wydajność.

O to np. tow . B łń s k i zamiast 
rozgrzewać do spwania każdy 
z  osobna m eta lów ; krąg  — ilu -

M im o  tych  trudnośc i obecnie 
opracow uje się z in ic ja ty w y  
K o m ite tu  P a rty jnego  m etodę 
pu nk tow an ia  prac stocznio
wych. Ilość pu nk tów  zależeć bę 
dzie od tonażu sta tków , od ro 
dza ju pracy, od m ożliw ości za
stosowania urządzeń technicz
nych itp . P unk tac je  uzgodni się 
z in n y m i stoczniam i i  wówczas 
można będzie rozw inąć w spó ł
zaw odnictw o zespołowe pom ię
dzy poszczególnymi brygada
mi. oddzia łam i, a naw et stocz
n iam i. P rzodow nicy czekają 
n ie c ie rp liw ie  na zakończenie 
prac k o m is ji punk tacy jne j.

—  Pokażemy w te d y  in nym  
stoczniom, pokażem y całej P o l
sce, że um iem y pracować ze
społowo i. osiągać; jeszcze ,, lep
sze w y n ik i —  ośw iadczył tow . 
B ie law iak .

W ierzym y!

M . G RABOW SKA

W icdom ości z k ra ju
ŁĄCZNO ŚĆ JE W S IĄ  

R O B O TNKÓ W  
KRAKO W SKICH

W  w y n ik u  pra: w ykonanych 
przez robotn ików  krakow sk ich  
w  ciągu osta tn iih  k ilk u  m ie 
sięcy w  ośrodkaih m aszyno
w ych  w o j. krakowskiego, ca ły  
p a rk  m aszynowy 144 ośrodków 
je s t go tow y do robót w iosen
nych.

W  czasie poby;u robo tn ików  
na wsi, odbywają się wspólne 
zebrania z chłopami, N a ze
b ran iach om aw ia się aktua lne 
spraw y gospodarcze, społeczne 
i  k u ltu ra ln e  wsi.

KURS
D L A  TR  A K TO R ZY  STEK  

W  TC ZEW IE
. W , Tczewie dn ia  23 bm . .roz
pocznie . się p ierw szy kurs dla 
k o b ie t- tr  ak to rzy  stek.

U dz ia ł w  p ierw szym  kurs ie  
w  w o j. gdańskim  wezmą 22 k o -

i  g g s a s g g  W &l .

wództw a w ysy ła  do Tczewa po 
2 delegatki. K u rs is tk i o trzym a
ją  na m ie jscu w yżyw ien ie  i 
m ieszkanie.

PRN W ŻARA CH  
U F U N D O W A ŁA  S T Y P E N D IA  

D LA  M Ł O D Z IE Ż Y
Pow ia tow a Rada N arodowa 

w  Żarach przyznała d la  dzieci 
rob o tn ików  i  ch łopów  20 s ty
pend iów  w  wysokości 3 —  4 
tyś. zł miesięcznie.

NO W OCZESNY OŚRODEK  
L E C Z N IC Z Y

Ubezpieczalnia Społeczna w  
B ia łe j oddala w  A nd rychow ie  
do dyspozycji św iata pracy no
wocześnie urządzony ośrodek 
leczniczy.

Ośrodek posiada gabinet, ren t 
genOlogiczny do prześw ie tleń i  
zdjęć, p racow nię analityczną, 
gabinet e lek tro te ra p ii ..i św ia- 
łló -le czn ic tw a , nowocześnie - u -  
rządzony gab ine t dentystyczny 
i ptgjfct rołdawzuetw# leków.
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Pochwały i sukcesy uśpiły 
czujność i samokrytykę

M arnotraw stwo w  PZPB nr 3 w Łodzi obniża jakość produkcji
O D  N A S Z E G O  Ł Ó D Z K IE G O  K O R E S P O N D E N T A

Dużo było  reportaży z PZPB N r  3. W szystkie n iem al pochleb
ne. N iestety w  czasie osta tn ich m iesięcy w ie le  się w  PZPB 
N r 3 popsuło. Popsuła się przede w szystk im  jakość tow aru . Są 
dn i, k iedy fa h ryka  nie dociąga do 106 proć. dziennego w y k o 
nania p lanu. Liczba b raków  wzrosła dw ukro tn ie , sięgając do 
7 proc. ogólnej w ytw órczości. F abryka , k tó ra  w  czynie kongre
sowym ta k  ch lubn ie  w yw iąza ła  się ze sw ych zadań, k tó ra  była 
staw iana za p rzyk ład  in n y m  — na sku tek uśpienia czujności 
k ie row n ic tw a  —  nie może poszczycić się dziś sukcesami. Po
chw ały u śp iły  sam okry tykę  w  ocenianiu w łasne j pracy. W PZPB 

N r 3 w idać ob jaw  zrzucania w in y  na in nych  ludz i, na maszy
ny, na surow iec.

Rozm aw iałem  ze sprzątaczką. 
Zam ia ta ła  ty lk o  na przejściach, 
spod maszyn nie  w ym ia ta ła , a 
nawet zasuwała pod nie  co „m e, 
wygodnie jsze“  śmiecie. Dlaczego 
ta k  robicie? —  zapytałem . Od
pow iedzia ła :

—> Przecie w id z i pan, że to 
w inna  szczotka.

O rganizacja p a rty jn a  stara 
się przeciwdzia łać złemu, stano
w i rzeczy. .O rganizacja psjfdyjńa, 
uważa, i  słusznie, że p lan  osz- 
czędnośęiowy, opracowany ra 
mowo dla PZPB N r  3, da ¿ię 
rozszerzyć, je ś li ty lk o  zwalczy, 
się niesłuszne m etody ■ i  b rak 
dyscypliny, p ra c y .. W dn iu  14 bm. 
odbyło się posiedzenie egzekuty 
w y  kom ite tu  fabrycznego PZPR 
i  egzekutyw  k ó ł oddzia łowych 
w  spraw ie zwalczania m arno
traw stw a. 15- bm. by ła  tej spra
w ie  poświęcona ogólnozakłado
w a kon ferencja  pa rty jna . j

Co m ów ią  o m arn o traw s tw ie  i  
m ożliwościach jego un ikn ięc ia  
towarzysze z P ZP B  N r  3 ?

Tow. S łom kow ski, sekretarz 
ko ła  oddziału A  ń a  tk a ln i zw ra 
ca uwagę na to, że przecię tn ie  
w  tk a ln i opuszcza co dzień bez 
usp raw ied liw ien ia  prace od 15 
do 20 ludz i. Ponieważ jeden 
tkacz może w y ro b ić  50 tyś. w ą t
ków  —- m ó w i tow . S too ikow ski 
—  20 tkaczy pow inno  dać dzień 
ną p rodukc ję  od 600 do 700 ma • 
trów : T ty le  w łaśn ie  strąć pono-, 
si dziennie tk a ln ia  przez n ieu
spraw ied liw ione  opuszczanie pra 
cy w  oddziale p rzygo tow aw 
czym. ,

W styczn iu  s tra ty , spowodowa 
nę n ieusp raw ied liw ionym  opu
szczeniem p rący , w yn ios ły  na 
tk a ln i dokładn ie  , 15.138 m etrów

tkan in , a w  ca łym  kom binae'e 
w  przeciągu stycznia i  lutego 
opuszczono aż 7.318 roboczo- 
dn iów ek, co da ło  około 2,5 m i
liona  zł. s tra t. Rada jest . jedna. 
Trzeba sprawdzić w  b iur ze, k tó 
rzy  rob o tn icy  , opuszcza ją stal,?: 
bez u sp raw ied liw ien ia  pracę- i  
pogadać z n im i ostro.

Pieczę nad żakardam i spraw u 
je salowy, tow . Jan Szelest. N e 
zaprzecza, że -często ■ zdarza. się 
podstaw ow y błąd —  „ousw z,,- 
nie gniazd“ " (oglądane niefacho
w ym  < o k ie m r— owe „gn iazda" 
to poprostu d z iu ry  , w  -tkaninie).. 
A le  tow . Szelest uważa, że 'zna
cznie m n ie j w ychodziłoby z tka ! 
ni b raków , gdyby w ą tek  dosta r
czany przez przędzalnię nie b y ł 
ta k  często słabo skręcony, lub  
źle n a w in ię ty  r.ą cewki. Ilość 
b raków , powstałych przez to, 
w y ra ż ą ' s i ę w j  lu ly m 'o tó rz y n iią ;  
liczbą 30 tys. m etrów  p łó tna. W i 
nę ponoszą w ity m  w yp ad ku  śru 
bow nicy, pracujący p rzy sam.> 
prząśnic-ach wózkowych, k tó rzy  
z b y t ,„go n ią “  m  ilością, t> ię:zwa
żając na jakość i ń 'e licząc się 
z m arno traw stw em , k tó re  przy 
tym  powstaje. Od ódpówjęęlńie- 
go przeinst.ruowanm ś r” b ó w .li
ków  zależy zatem pq p ra 'W  ja 
kości przędzy -— kończy to,v 
Szelest .

Z a rzu ty  m a rn o traw ien ia  su
rowca k ie ru je  w  n ro r ię  snowa- 
re k  tow . Sobczyń:'k:, , m a js te i z 
oddzia łu  przygotowawczego:

—  Już ' dawno nie w idzia łem  
ty le  pęków  (zgrubienia na nici), 
przepuszczanych przez sriowaęz- 
k i, co w  ostatn ich d w ó rh .m ie - 
siącach — m ów i tow . Scbezyn- 
ski. —  W ugo zastanaw iałem  się 
ja k : zapobiec tem u s ta n ó w  rze-

c?.y, k tó ry  nadzwyczaj u trudn ia  
i .hamuje, następne faży produk
c ji. Doszedłem do przekonamo, 
że zaradzić możn? prosto, a ra 
dyka ln ie . W naszej s.łoW ąhii 
p racu ją  maszyny typu  „S ch la f- 
hbrśta". w  k tó rych  . przępuśtH i- 
cę m ają na końcu duży, oó łókrą 
g ły  o tw ór. Jeśli snowaćzaa sk ie
ru je  n itk ę  do tego dużego'.otwo
ru , an i jeden pęk się me za
trzym a. P izepustó iće maszyn in 
nego niż „S ch la fho rs t“  typu, o 
tw o ró w  pó łokrąg łych nie 'tną'ją. 
A  w ięc nic: ■ prostszego,; ja k  Za-.

• szwejiSować duże, zbyteczne o- 
tw o ry  w  przepustu i cach — a ża 
den pęk nie zostanie przepusz
czony. ■

Stanow isko ko m ite tu  fab rycz
nego w  stosunku d(, zaobserwo
wanych ob jaw ów : m a rn o tra w - 

: stwa 'określa . to w .' T om a:w ; ten
sposób: ,

N a jw iększą uwagę udusimy 
zw rócić na < gł-osy z a log i ,. w  te j 
spraw ie. . M a rn o traw s tw o  jest 
wspólną w in ą  kom ,te in . d y re k 
c ji i rady. zakładowej. Przez pe • 
w ien okres czasu zs m ało p ra 
cow aliśm y na. K a^ęh , wśród, ro 
bo tn ików . a za 'dużo p rz y  b iu r 
kach. D a le j “— , trżoba . poprii- 
w ić  koordynację  p ra c y . między 
poszczególnymi oddzia łam i p lv -  

. du kcy jn y iń i.' 'B .yl '  wypąóęlę, że 
przez okres dwóch tygodn i stało 
w  tk a ln i bezcżyńnie 16 krosien 
ty lk o  dlatego, że przędzaln ia nie 
dostarczyła no czas pofrzbbnego 
asortym entu przędzy/.Potrzebna 
jest w za je m n a -ko n tro lą  i  wza
jem na , - inspeket». K ie ro w n ik  
tk a ln i pow in ien  w iedzieć n ie  
ty lk o  co się dzieje na jego od
dziale, ale też w  pfzędzćło  . W 
pódóbny; sposób p o w in n i usto
sunkować s ię tdo swej: p rscy  i a 
n i k ie row n icy .

M a rn o tra w s tw u  w  , PZPB N r 
3 zapobiec możną. A le  trzeba u- 
św ia d ó m ić ’ sobie bł^dy., ” , ‘

Tow. R adzikow ski, dvr. na
czelny, zapytany g id ż r ie w id k i 
m a r no utr a w  stw  o i  ja k ie  środki 
zapobiegawcze zam ierza zaśtoso 
wać, odpow iada: i

— N ie w iem . Jeszcze:w e przy 
niesiono m i m ateria łów ...

STEFAN K O Z IC K I

(Dokończenie ze str. 2-ej)
Z ogólnej ilośc i p lanowanych 

na 1949 r. przewozów osobo
w ych  przypada na P K P  87,9 
proc., a przewozów  tow a ro 
w ych  —  94,4. proc. W  zakresie 
przewozów P K P  przekroczyły  
znacznie poziom  przedw ojenny. 
O dbudowa tab o ru  kole jowego 
dała bardzo poważne w y n ik i:  
stan w agonów  osobowych, ja k  
i  tabo ru  kolejowego, u trz y m u je  
Się na poziom ie zapotrzebowa
nia.

W p ływ y  i  rozchody P K P  są 
zrównoważone i  zam yka ją się 
po obu stronach kw o tą  ok. 116 
m ilia rd ó w  zł.

Następnie m in . Rabanowski 
i  w icem in . C.eglecki odpow iada
l i  na py ta n ia  cz łonków  kom is ji, 
podając m. ,i-n., że le tn i rozk ład 
jazdy przyn ies ie  zwiększenie 
szybkości hand low e j pociągów z 
30 ną 35 km : na sod z. — będzie 
to osiągnięcie przedw ojennej 
szybkości h a n d lo w e j. pociągów.
I. JaJr w y ja ś n ił kom isarz oszczęd

nościowy M in . K o m u n ik a c ji — 
W alter as zwiększenie szybkości >

hand low e j łączy się z®-'zw iekszę 
n iem  szybkości > tówairowej z 
15,6 na 17 km . na godz. W zwią/. 
k u  z tym wprowadzono szereg 
pociągów pośpieszne -  tow aro
w ych , tzw . lekk iego ' typu. 
Zw iększenie szybkości hand lo
w e j i  tow a row e j pociągów  prży 
niesie ok. 9 m ilia rd ó w  z ł po
średnich oszczędności oraz p rz y 
czyn i się do przyśpieszenia: o- 
b ro tu  towarow ego

Po w yjaśn ien iach  p rzedstaw i
c ie li M in . K o m u n ik a c ji rozpo
częła się dyskusja- w  k tó re j za
b ra li glos posłow ie: Langer (SL), 
tow . K łuszyńska (PZPRi, tow  
Rapaczyński (PZPR), K ósydar- 
Ski (SL), Dzendzeł (SL), Zagór
sk i (SD), Gessing (PSL) i  tow. 
G órny (PZPR).

M in is te r Rabanowski, zabie
ra jąc  głos w  dysku s ji w y jaśn i: 
m. in., iż w  opracow aniu progra 
m u robó t w odnych M in is te r 
stw o opiera • się ,ró\vnież na do
świadczeniach in w esto rów  zagra 
ńićznych, przede w szystk im  Zw . 
Radzieckiego.

Przewodniczący, Komisji,, tow.

poseł Pop ie l podkreślił,- że Be-, 
s o r t , K o m u n ik a c ji pod w zg lę
dem sprawności zbliża się do o- 
siągnięć przedw ojennych, a . na
wet- w  pew nych • dziedzinach 
przewyższą je:

Należy podkreślić, iż  oszczęd
ności pośrednie M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji w  kw ocie 26,3 m i
lia rd a  z ło tych oraz' oszczędności 
bezpośrednie w  kwocie 10.3 m i
lia rd a  zł. —  zostały ju ż  .uwzglę- 
ón ione w  budżecie. Oszczędno
ści pośrednie, w yn ika ją ce  , z v -  
sp rąw n ien ia  w skaźn ików  w yko 
rzystan ia  taboru  spowodowały, 
iż  M in is te rs tw o  , K o m u n ik a c ji 
w yko n u je  zwiększone zada
nia przewozowe, uąywajac tabo
ru  nowego w  rpniejszym  stop
niu, n iż  by tego w ym aga ły  
zwiększone zadania przewozo
we, dz ięk i czemu został w  pew 
nym  stopn iu  odciążony p lan in 
w estycy jny. Oszczędności bezpo 
średnie w p ły n ą  k o rz y s tn ie . „ na 
budżet. Pąprzez zmniejszenie w v 
datków , zostaną wygospodarowa 
ne ' fUńdusze 'na‘ P okryc ie ; zm ie
nionych pozycji rachunkow ych 
budżetu. ■ ........  - , "

Wzrósł wydajności pracy 
dźwignia osiągnięć kolejnictwa

Frzamysł pf®cyzyino-opiyc*ny 
zwiększa produkcję

Fabryki," , wchodzące w  skład 
Zjednoczenia Przemysłu P recy
zy jno ,.- Optycznego, poważnie 
pow iększyły ’ w ' roku bieżącym 
zakres p ro d u kc ji

.Fabryka im . Gen: K aro la  
SW arszewskiego przystąp iła  os- 
tam4f> do p ro d u kc ji p recyzy j
nych p rzy rzą d ó w . pom iarowych, 
stosowanych,w  przem yśle m eta
low ym .

W. szybkim  tempie, powiększa 
się wykonywanie, p ro du kc ji ga
zom ierzy. P lan na ro k  bieżący 
p rzew idu je  w ykonyw an ie  1.500 
gazomierzy miesięcznie, czyli 
Czterokrotnie w ięcej, n iż  w r. ub. 
G łów ny nacisk położony iest na 
p rodukcję  gazom ierzy m ieszka
niowych. P rzystąp iono również 
do w y tw a rzan ia  nowego typu ga 
7,onue:v.y przem ysłow ych dla Ga 
zowni M ie jsk ich  i kókśów hi.

P rod i.lkc ja  m ikroskopów  osią
ga obecnie 260 sztuk miesięcz
nie, podczas gdy w roku ub ie 

g łym  produkow ano na jw yże j 176 
sztuk miesięcznie. W n a jb liż 
szym czasie rozpocznie się projs 
dukcję  m ikroskopów  m etalogra
ficznych dla labo ra to riów  p rzy  
fab rykach  i in s ty tu tach  badaw
czych.

, W  fabryce P rzyrządów  P re
cyzy jnych  w ykonano pro to typ  
lam py bezcieniowej do operacji 
ch irurg icznych . F abryka  p rz y s ti 
pu je  obecnie do masowej p ro
d u k c ji tych  lamp.

Znacznie w ięcej, niż w  la tach 
ubiegłych, będzie się produko
wało in s ta la c ji ośw ietlen iow ych 
dła  wagonów ko le jow ych.

‘ Osiągnięcia techniczne prze
m ysłu precyzyjno -  optycznego 
idą w  parze ze zwiększoną w y 
dajnością pracy i rac jonalną go
spodarką m ateria łow ą. G łów ną 
pozycję oszczędnościową stano
w ią  pom ysły rac jon a liza to rsk i*  
robo tn ików .

: Kun dla przodowników pracy 
w cukrownictwie

C entra lny- Zarząd Przem ysłu 
Cukrowniczego u ru ch o m ił w  
swoim  O środku Szkolenia Za
wodowego w  L e w in ie  Brzeskim  
(Śląsk O polski) m iesięczny kurs 
dla p rzodow ników  pracy, za tru 
dn ionych p rzy  piecach .wapien
nych ,w cukrow n iach .

P rogram  ku rsu  obe jm u je  m. 
h i.' ogólny schemat technolog icz
ny produkc j i  c u k ru , ty p y  p ieców  
wapiennych. stosowanych »w 
przem yślę cukrow n iczym , u ru -  
chom ienie i prowadzenie pieca 
wapiennego. Poza tym  uczestni

cy ku rsu  zapoznają się z orga
nizacją pracy oraz zagadnienia
mi współzaw odnictw a i  oszczęd
ności w  przem yśle cuk ro w n i - 
czym. Ponadto k ie row n ic tw o  
kursu zorganizowało w y k ła d y  
na tem at P olsk i współczesnej, 
7,SRR i  państw  dem okracji lu 
dowej.

W  kurs ie  uczestniczy 45 p ra 
cow ników ' Zjednoczenia Prze
m ys łu  Cukrowniczego ze Śląska 
Opolskiego, Dolnego Śląska oraz 
okręgu gdańskiego, warszawskie 
go i  lubelskiego.

U s p r a w n i e n i u

: 4*6 U S P R A W N IE Ń  
w  P R Ż «** y Sl is  H U T N IC Z Y M

W przem yśle hu tn iczym  164 
rob o tn ików  i 262 pracow n ików  
um ysłow ych zgłosiło ostatn io 
pom ysły rac jona liza to rsk ie . Na 
joX'»8’ę zasługuje m. ‘ in . ulépszo 
| iy  sposób .p ro d u k c ji b ie li cyn 
kow e j w  piecu ob ro tow ym  oraz 
w ydobyw anie kadm u z] cynku 
huttiićżęgo (p ro j/ in ż . ¡hż. S y ry - 
cżyńftkicgo. W inczokiew ioza; 
Chndżie, Raymarta .oraz, m is trza  
Geizeta i  tech n ik * Zapćżyń- 
¡dtiégo).

W przem yśle fe rm en tacy j
nym  W yróżnia się p o m y s ł, k ie - 

•równika ■ la bo ra to rium  brow aru 
w ‘ Gdańsku, a- m ianow icie  w y  - 
hodowanie now e j k ü ltü ry  dróż 
d ź y o  "w y sokie j" zdolności' od te r - 
rrieptowania. ’ dającej p iw o o

.kjyaiłdśc»:''"• -'-V '•
In /  Tadeusz Wóstłieśy W m - 

ćeńty k a n iin s k i' i ’P aw łow sk i z 
fa lr ry k i maszyn - ro ln iczych 
j jK r ą j “ , w  .K u tn ie ; opracow ał«, i 
zastosowali \  taśm owy montsż 
śięćzkarni' "i .k ie ra tów . ‘ :

’̂ r t ^ l k ia j i í t ó á í o r  • Kyd- 
rnao• i tokarz K ie rc /..' za trudn ie - 
n i w  Fabryce Pom p we Wr.ocła 
Wiu, opracow ali i w p row adz ili 
zespołowy m oritaż pomp. Uprze 
dni'o V  je d n y m id o iu ; p rzy  te j 
sam e j. Uości osób produkow ano 
49 sztuk, pomp, a obecnie 85 
-‘żb ik ! . ’
1 H u tn ik  O lkuśn ik  S. zap ro jek
tow a ł i zasrośowal insta lację 
wodną op łaku jącą jgpzepushrii- 
eę ’i .w je j oko licy  przewody dó 
gazoócyyszxszáczy „Theizéna“ , 
któVe pirżelStikn aarastały « p jt- 
ł«m .,'

¿WLHułKe.-BkkWriej';’ w -r : W a ł
brzychu lo b ó tn ic y  S y linge r i
Peter p rze ro b ili z w y k łą  w ie r 
tarkę: iło  m eta lów  na aparat do 
wybjągabia rurek,, ś jk ls  nych. ...

M E TA LO W C Y
"  TEÁ 1T «F R A W M A .tĄ  '

FR O D ItKC .IR

P racow n icy K ie le ck ich  Zakla 
dów  W yrobów  M e ta low ych : Jó 
zef Janyst i  S tan is ław  W ilk o ń - 
^ k i„  opracowali: i  w ykona li przy 
rząd. do gięcia ram  m otocyk ló - 
wych.Mwr co o trzym a li 34.000 z ł 
p rem ii. W ilh e lm  Ż u ra w ik  us
p ra w n ił p ródukó ję  o p rysk iw a 
czy m a rk i „W E G E T A “  i  „U R A 
N IA :“: Ten sam p racow n ik
wspóln ie  ze ślusarzem H e n ry 
k ie m  G ołąbkiem  u s p ra w n ili ob 
róbfeę m echan iczną ' p ro w a dn i
kó w  do s iew ń ików  rzędowych, 
dzięki czemu zakłady uzyska ły 
oszczędność pona’d 250.000 zł 
■rocznie. . .

P raco w n ik  Jelen iogórskie j 
W y tw ó rn i O ptycznej —- Leon 
JarosKcza u ru ch o m ił nieczynne 
dotychczas m aszyny do sz lifo 
w an ia  szkła optycznego. Jako 
nagrodę o trzym a ł 96.000 zl.

P racow n ik  F a b ry k i Urządzeń 
■Mechamesmych „Poręba“  l—  Ze 
non Boo iuk — freze r u sp raw n ił 
obróbkę mechaniczną szczęk 
ta rczy uchw ytow e j, uzyskując

racjonalizacja
oszczędności, sięgające ponad 
120.000 zł rocznie.

P racow n ica  F a b ry k i W odo
m ie rzy  w  T o ru n iu  —  K uczyń 
ska zastosowała w ie rta rk ę  stoło 
wą do n itow an ia  f ila rk ó w  łącz
nie 7. p ły tą  łożyskową.

PO M YSŁ M E TA LO W C A  * 
P R ZY N IÓ S Ł 1.5 M IL IO N A  ZŁ. 

OSZCZĘDNOŚCI
M is trz  C entra lne j W ypoży

cza ln i' Narzędzi p rzy  Zakładach 
B udow y Urządzeń K o tla rsko - 
M echanicaoych w  Sosnowcu, 
M ieczysław  S todółkiew icz, za
p ro je k to w a ł i  w ykona ł specjal
ny przyrząd do rozw iercania 
ru r-o tw o ró w  o grubości 75 mm 
w  górnych walczakach ko tła  pa- 
rówego.

Pom ysł ten zapewnia w  prze
m yśle ko tla rsk im  roczną oszczęd 
ność ok. pó łtora m iliona  zl. Po
przednio roboty rem ontowe k o t
łó w  w ykonyw ane być m ogły 
ty lk o ,, w  fabrykach, posiadają

c y c h  Specjalne urzijdzenia dla 
wyrobu ko tłów , obecnie zaś 
dz ięk i owemu pom ysłow i, robo
ty  p rzy  rem ontach ko tłó w  w y 
konu je  się w  m iejscu gdzie ko 
c io ł jes t zainstalowany, używ a
ją c  przy  rem oncie narzędzia 
skonstruowanego przez ob. S to- 
dółkiew icza.
• K om is ja  Oszczędnościowo ■» 
Uspraw nia jąca przyznała M. 
S todó łk iew iczow i nagrodę W 
kw ocie  115.700 zł.

W Y N A L A Z E K  SZTYG AR A J
K O P A L N I „BARBARA —  ‘

W Y ZW O LE N IE “
Tow. W ita lis . Kolcow,, sztygar 

w'ai-sztat,owy kopalni „Barbara 
— W yzw olenie“ , ulepszył pod
nośniki śrubowe, popularnie 
jw a n e  knakami.

Na jedne j ty lk o  kopa ln i „B a r 
bara — W yzw olenie“  oszczęd* 
ność ' uzyskana dzięk i zastoso-* 
w an iu  tego pomysłu, k tó ry  ust*
bą i konieczność częstych na
p ra w  podnośników, — wynosi 
ponad 300.000 zł rocznie.

Chorzowskie Zjednoczenie 
Przem ysłu 'Węglowego zarządzi 
ło  powszechne stosowanie no
w ej ko n s tru k c ji podnośnika.

Udział Czechosłowacji 
w Targnch 

Poznańskich
Stoisko Czechosłowacji na 

M iędzynarodow ych Targach P ° 
znańskich będzie jednym  z n a j
w iększych stoisk zagranicznych-

Czechosłowacja w ys taw i eks
ponaty pow ojennej p rodukc ji. 

• ja k  np. samochody, maszyny, 
w yro by  m etalowe, papierowe, 
drzewne, szklane, ceramiczne, 
‘a r ty k u ły  skórzane, gumowe, 
szkolne, b iu ro w e  oraz surowce 
chemiczne.-

Szczególnie bogato reprezen
tow any będzie dz ia ł tekstylny* 
zorganizowany przez „C entro* 
tex “ .

EUGENIUSZ MÖLLER
j f d e »  *  n a ło życ ie }] i  p ie rw s z y c h  d z ia ła c z r  P o lsk iego  

Z  w ią z k o  NFaaezycielstwA L u d o w e  go od łiM)5 r .  in ic . ia te r  !u».4owy Sa- 
n a to H u m  w  Zakopanem, d łu g o le tn i in s p e k to r  s z k o lr iy  m. st.
W a m a w y ,  o k rę g o w y  w iz y ta to r  sz k ó ł K u r a to r iu m  O k re s u  sśko?nego 
Warszawskiego, członek K o m is j i  do  B adań  D z ie jó w  O św ia ry  i  w y*

■ c h o w a n ia
-  ;  Z m a r ł  d n ia  H .m .  w  w ie k u  73 la t .

. w y p ro w ą d a e n ie  z w ło k  z k a p l ic y  H a lp e r tó w  (M ły n a rs k a  54} na cm e n 
ta rz  e w a n g e lic k o  - re fo rm o w a n y  odb ę d z ie  s ię  d n ia  17 m a rca  b r.

1 1  v  *■ o* godz. 11,30 e czym  z a w ia d a m ia
Jiarząd G ló w t iy  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie f*

' "**& **:«  ^  , ' - • ; - ■ , • : _____
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Piojeki uprzemysłowienia 
województwa warszawskiego

W B iurze Regionalnym  CUP 
’ spracow ano projekt, lo ka lizac ji 

ią k ła d ó w  przem ysłu m iejscowe- 
■iga:-w. Woj. - warszawskim .

. Przy. opracowaniu p ro jek tu  roz
mieszczenia zakładów przem y
słowych kierow ano się m. in. ko 
wiecznością uprzem ysłow ienia 
pow ia tów  dotychczas pod tym  
względem upośledzonych. Do 
nich' należą przede Wszystkim 

" pow ia ty  północne woj. warszaw 
sklego (m ław ski, przasnyski, o- 
s tro łęck i i  płoński).

W  powiatach .tych. powstać 
. m ają zakłady przemysłowe, k tó 

re zaopatrywać się będą. w  su
row iec m iejscowy, a jednocześ
nie uniezależnią ludność od 

' sprowadzania odpowiednich w y 
robów  .z oko lic  odległych. N ie 
m ałą ro lę w  zw iązku z rozbudo
w ą wsi i m iast odegrałyby na 
tych terenach k a fla rn ie  oraz

rów nom iern ie  rozmieszczone ce
gie ln ie i betoniarnie.

Takie  rozmieszczenie zakła
dów przem ysłowych wch łonęło
by około 40 tysięcy pracow ników  
(przy . p rzew idyw anym  przyro 
ście n a tu ra ln y m ' ludności) Oraz 
rozw iązałoby problem  prze lud
nienia Wsi.

• Sposób rozmieszczenia, zakła
dów przem ysłowych uwzględnia 
w  szerokim  zakresje b ra k i asor
tym entu towarowego oraz is t
nienie tra d y c ji p rodukcyjnych . 
P rźy lo ka lizac ji cegielni i beto- 
n ia rn i w z ię to  pod uwagę, is tn ie 
nie odpowiednich złóż g liny, 
żw iru  i piasku oraz łatwość, roz
prowadzania p rodukcji. . Pr?.y 
rozmieszczeniu m łynów  będą 
„wzięte pod. uwagę nadw yżki 
zbożowe poszczególnych pow ia
tów  oraz m ożliwości transpor
towe. ■ ■

Kredyty na odbudowe zagród wiejskich 
przyznano mało i średniorolnym chłopom

Pomoc dla wsi wynosi w bież. roku 205 miin. zł
Pomoc państwa w  akcji odbudowy wsi prowadzona była do

tychczas w  dwóch kieraekach:
Odbudowywano i remontowano zagrody zniszczone podczas 

działań W ojennych.
Budowano nowe w  gospodarstwach powstałych w  wyniku de

kretu o reformie rolnej.
Z  udzielanych kredytów korzystali przede W szystkim chłopi 

mało i średniorolni (do 12 ha). Brano także pod uwagę ogólny 
stopień zniszcżfenia danego powiatu.

W . myśl decyzji Naczelnego 
Kom isaria tu O db udo w y W s i 
akcję odbudow y zagród w ie j
skich skoncentrowano W najbąr 
dziej zhiszczóńych -powiatach: 
pułtuskim., m akowskim , ostro- 
łęckim  przasnyskim. P ow ia tom  
tym  w  1948 r. przyznano 70 
proc. k red y tó w  „ba nko w ych ,

Centralizacja akcji opieki społecznej
Wywiad z Iow. ministrem K. Rusinkiem

— K iedy  został powołany i  ja  
k i . . b y ł zakres do tychczasow ij 
działa lności Centralnego K om i
te tu  O p iek i Społecznej?

— W hkresie powojennym  sy 
tuacja  z ruszczonego k ra ju  w y
magała .zorganizowania szybkiej 
a k c ji masowego ra tow n ic tw a  
dla m ilionow ych  rzesz ludzi, 
k tó rzy  w  w y n ik u  w o jn y  zńaleź-

, l i  się w  w arunkach  kom ple tne- 
■ go m ateria lnego zniszczenia i 

bez pomocy. Również masowy 
ruch rep a tria cy jny , a taicże ak 
cja przesiedleńcza na Z iem ie Od 
zyskane w ym aga ły iżórganizowa 
mej i masowej pomocy.

Do rea lizac ji tych zadań po
w o łany  został w  roku 1945 —
C entra lny K o m ite t O pieki Spo
łecznej. W m iarę stab ilizacji- sto 
Sunków społecznych i poprawy, 
sytuacji, ekonom iepnej,:,kraju od 

• padła potrzeba masowego ra K w  
ń.ictwa. Norm alne 'itm kc jr.no  *■ a. 
n ie  op iek i społecznej \Vymagą. 
cen tra lizac ji akc ji i ąty/orzenia 
jednego ośrodka. 4 j?po?y«yjłieę 
go. W tym  stanie rzeczy., odpa
da potrzeba dzia łania odrębnej 
opiekuńczej organizacji 'spó łęcz 
nę j, a funkcje  .o p ie k i, . iy..w.(ęic- 
szym stopniu, przejąć , -\y.mńo 

. państwo i samorząd; aby--'unik
nąć dublowania pracy a? polu

Na p od s taw ie  z i r / f ld z e n U  m in i
s tra  P ra c y  i  O p ie k i S po łe czn e j, w y 
danego w  p o ro z u m ie n iu  ż m in is t ra 
m i A d m in is t ra c ji  , P ub l i  c2.il e j, O-
ś w ia ty , Z d ro w ia  o raz  «zerem K a n 
c e la r i i  P a d y  P aństw a , n a s tą p iła  l i 
k w id a c ja  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  O- 
p ic k i S po łeczne j.

L ik w id a c ją  C K ftS  p o w ie rzo n o  
G łó w n e j K o m is j i  L ik w id a c y jn e j,  po 
w o ła n e j pyzy  M in . P ra c y  i  O p ie k i 
S po łeczne j. W z w ią z k u  i  p o w y ż 
szym , m in is te r  P ra c y  i  O p ie k i Spo 
łeczn e j, to w . K a z im ie rz  R us in e k  u- 
d z ie l ił  w yw ia du ^  p rz e d itk w ic ie io v y »  
P A P . ,

opieki społecznej.! m arnowania 
środków , które można *,uży tko 
wać na cele akc ji socjalnej w  
interesie ludzi pręiey, wym aga
jących opieki.

Na tem at a k c ji likw id a cy jn e j 
UKOS tow . Rusinek m ów i:

— A kc ją  lik w id a c y jn a  p ro
wadzona jest wg. p lanów  usta
lonych przez G łów ną Kom isję 
L ikw id acy jną , pod kątem  dba
łości o interóś i-'dobro osób, ko
rzysta jących dotychczas' z dzia
ła lności agend UKOS oraz bez 
narażania; m a ją tku  Centralnego 
K om ite tu  O piek i Społecznej na 

jOztrwom enTę , i .i.ąkióceri''e :fio r- 
mąlńego iu.pkę.ioaąw:ąp.ią, „jegO 
dotychczasowych placówek, i za 
kładów,

Fakt. że cała akcja prowadzę

na jest pod nadzorom Rad N a
rodowych, a w ięc czynnika spo
łecznego. daje gwarancję. >.ę 
przeprowadzona zostań:« bez 
uszczerbku dla interesów pod
opiecznych. przy jednoczesnym 
u trzym an iu  akc ji pomocy zim o
w ej na na leżytym  poziomie.

— K to  prze jm ie p laców ki i ra 
k łady opiekuńcze CKOS?

— Przejęte przez K om isje  L i 
kw idacy jne  placówki i  zakłady 
CKOS, będą przekazywane po
szczególnym w łaściw ym  tereno
wo organom ża'nteresoy/anych 
m in is terstw , a pz wniosek i *a 
zgodą K an ęs la rii - B ady-P aństw * 
poszczególnym związkom samo
rządowym.

Zakończenie ćalgj 'akcji lilćw ; 
dacyjne j CKOS przw idżiąne 
jest do 1 maja br.

Dla zapewnienia prze ję tym  
placówkom  i zakładom byłego 
CKOS -ciągłości prący,-- M in is te r 
stwo Pracy i  O pieki SpjJecznej 
uruchom iło  dodatkowe kredyty , 
k tóre są przeznaczone do dy«pu 
zyc ji terenow ych-Kom is ii t . ik w i 
daęyjwy-ch na -fińałwowaaift; pło 
cówek i zakładów- opiekuńczych 
CKOS; prze jm ow anych -przez 
adm iriiś trać ię  prańsłwową,
względnie samorządową.

przypadających na 
szawśkie.

w o j. w a r-

Czynnik społeczny będzie czuwać 
nad wykonaniem pianu połowów

■ W esz ło  w', życ ie  zarządzenie 
M in is te rs tw a  Żegl-ugi w  spraw ie 
ustalenia p lanów  p o ło w ów  m or
skich i k la sy fika c ji k u tró w .

N a  podstaw ie tego zarządze
nia, M o rsk ie  U rzędy  Rybackie

■ opracują dla każdego traw lera, 
ku fra  i ło dz i ryback ie j plan po 
ło w o w y  na okres roczny z po 
działem na poszczególne m ie
siące.

P rzy  ustaleniu, planu po łow u 
na poszczególne jednostki, M o r 
skie U rzędy  Rybackie  uwzg-łęd- 

. nią techniczną zdolność po łow u 
danej jednostki, stan jej w y p o 
sażenia oraz /W ydajność łow isk .

■ D o  oceny p lanów  po ło w ów  
usta lonych przćz M orsk ie  U rzę 
d y  R ybackie  dla poszczegól

nych jednostek,, m in ister żeglu
g i pow ołu je  Społeczną Komisję 
Planu Połow u, w  .skład k tóre j 
wchodzą - przedstaw icie le Z w ią ż  
ku Z aw odow ego T ra n s p o rto w 
ców  — D z ia ł R yb akó w  M o r 
skich, , Z jednoczenia -Rybaków 
M orsk ich , M orsk iego  Urzędu 
R ybackiego i czynn ika p o litycz 
nego. term in ie  do dnia
1 kw ie tn ia  br. M o rsk ie  U rzędy 
R ybackie  obów iążańe są przed
ło ż y ć  Społecznej K om is ji Planu 
P o łow u  ustalone -plany po łowu 
dla poszczególnych jednostek.

Społeczna Kom isja P lanu P o
ło w u  w inna zakończyć swe p ra 
ce w  term inie do dnia 30 k w ie t
n ia .br. D o  dnia 1 mają br. M o r 
ski U rząd  R y b a c k i. poda na p i-

śmie do w iadom ości każdemu 
w łaścic ie low i lub u ży tk o w n ik o 
w i jednostki rybackie j usta lony 
dla niego plan' po łow u (roczny
i m iesięczny).

Społeczna Kom isja Planu P o

łow u, na wniosek Mo-fśkiego 
U rzędu Rybackiego, będzie 

przesyłać do w iadom ości M in i

sterstwa Ż eg lug i w  każdym  mie

siącu im ienne w yka zy  ryuaków , 

k tó rzy  w y k o n a li plan po łow u, 

oraz tych j k tó rz y  w ykaza li w y 

ją tkow e osiągnięcia i  p rze k ro 

czy li p lan po łowu.

W  term in ie do dnia 1 maja br. 

M orskie .Urzędy Rybackie do
konają klasyfikacji kutrów.

Do 100 milionów złotych na meliorację 
w województwie łódzkim

(f) W ydzia ł M e lio ra cy jn y  przy 
Urzędzie- W ojew ódzkim  w  Lodzi 
sporządził p lan m e lio ra c ji dla 
w o j. łódzkiego, na ro k  1949.

W planie tym  przewidziano 19 
m ilio n ó w  zł na przeprowadze
nie konserw acji is tn ie jących już 
urządzeń m e lio racy jnych  oraz 
zabezpieczenie w a łów  i  nabrzeży 
rzecznych. Ogółem konserw acji 
podlegać będzie 63 km  w a łów  i 
nabrzeży oraz 331 km  row ów 
odwadniających. Prócz tego w y 
konane zostaną napraw y uszko
dzonych drenowań i  kanałów  
naw adnia jących na pow ierzchni 
345 ha.

Na zasypywanie row ów  prze- 
c iwczołgowych przeznaczono 500 
tys, zł, tąk-ą samą kym tę p re lim i
nowano na drenowania, które

przeprowadzone'będą ńa obsza
rze 30 ha. ,  -

P iań przew idu je  również w br. 
budowę dwóch wodorhćtrów  ni. 
rzece Ner. Na regulacje rzek 
pląn, p rz e w id u je . wydatkow anie 
45 m iln . zł.

W ramach przebudowy us tro 
ju  rolnego przewidziano!, z k re 
dy tó w  -inwestycyjnych 1,3 m iln . 
zł na wykonanie nowych dreno
wań "na obszarze 46 ha oraz b u 
dową row ów  odwadniających 
ogólnej długości 41 km  we 
Wsiach spaleniowych i osadach 
poparcelacyjnych. Poza tym  w y 
datkowana będzie kwota 18 m i
lionów  zł na przeprowadzenie
robót m elio racyjnych we wsiach 
samopomocowych.
' W ; celu ■ dostatecznego zaopa

trzenia osiedli w  wodę, zaplano
wano budowę 40 nowych stu
dzien. • . ■

Ważną pozycję w  tegorocznym 
planie stanowi zagospodarowa
nie 3Ó0 ha łą k  i pasiwi.-k na te 
renach ju ż  zm eliorowanych. Na 
ten cel przeznaczono 12 m ilio 
nów zł,

Ną dalsze m elioracje ląk  i 
pastw isk o obszarze 250 ha, prze. 
znaczono 2 m ilio n y  zł.

Na budowę s ta c ji, przeciwpo
wodziowych, z których jedna po 
Wstanie nad rzeką- Ochnią w 
pow. ku tnow skim , druga zaś 
nad W artą w  pow. sieradzkim ! 
przew idziano k redy ty  w wyso
kości 2,5 m iliona  złotych.

Pomoc dla najbardziej 
zniszczonych powiatów

■ K re d y ty  zosta ły rozdzielone 
przez W y d z ia ł O db udo w y 
W arszaw skiego W o je w ó d z łw a . 
W edług , danych sta tystycznych 
w. pow iatach najw ięcej zniszczo 
ny-ch udzielono pom ocy 1.470 
gospodarstwom, a w  innych  po
w iatach — 630, ogółem w ięc z 
pomocy państwowej skorzysta
ło  2.100 odbudow ujących się 
chłopskich gospodarstw . Z  po
m ocy tej ko rzys ta li także dz ia ł
ko wieźć (160 gospodarstw  po
parce lacy jnych). O gółem  kre
d y t skarbow y na odbudow ę i 
remont w ynos ił 198.500.000 zł. 
k redyt bankow y zaś 56.000.000 
złotych.

N a  odbudowę poparceldcyjńą 
przeznaczono 80.000.000 zł. 
K re d y t te * W późniejszym  te r
m in ie ‘ został zw iększony jeszcze 
o  25.650.000 zł. z uwagi na to, 
że pomocy w odbudow ie nale
żało udzielić także ty to  parce- 
lantom. k tó rzy  w  1947 r. o trz y 
m ali po 150 tys. zł.

Z  tego dodatkowego k redy tu  
udzielono także pom ocy ch ło
pom żyjącym  w  ka ta s tro fa l

nych w arunkach w  K o b y łk o  wie 
(pow . pu łtusk i).

Pomoc samorządu
Niezależnie od pom ocy udzie

lonej przez państwo w  zabudo
w ie poparcelacyjuej, przezna
czył także na ten cel znaczne 
środki finansowe samorząd po
w ia tu  płockiego. S korzysta ły  z 
tej pom ocy następujące m iejsco
wości: Cieśle, C e tlin , T u rza  M a  
ła, M ąko lin .

M a te ria łó w  budow lanych  dla 
całej akc ji dostarczała Centra la 
Rolnicza Spółdzie ln i „S am opo
moc C h łopska", k tó re j M in is te r
stwo O dbudow y p o w ie rzy ło  
dystrybucję  m ate ria łów  budo
w lanych dla wsi. D rzew a  do 
starczały dyrekcje  lasów  pań
stw ow ych, ta rta k i i  P A G E D . 
Poza tym  w  m ie jscow ych beto- 
n iarn iach p rodukow ano dachów
k i i  pustaki.

W  planie na 1949 r. W o je 
wódzka Kom isja O db udo w y 
dokonała podziału k re d y tó w  na 
odbudowę i rem onty zagród w  
1949 roku.

Pomoc będzie udzielana prze
de w szystk im  tym  chłopom  któ  
rzy  do tej p o ry  zamieszkują 
bunkry  i  ziem ianki.

T erw szeństw o  mają także 
wsie samopomocowe. W  zasa
dzie z k re d y tó w  w  bieżącym  to 
ku-podobn ie jak w  roku  ubieg
łym skorzystają W yłącznie chło 
p i mało i średnioro ln i. O gó ln ie 
na zabudowanie gospodarstw  
zniszczonych, przyznano. w  
1949 roku ISO.000.000 zł, a na 
zątottdpwę poparcelacyjńa 25 
m ilio n ó w . zło tych. (E R K A )

Bmliéiy iwiązków samosądowych 
woj. śląsko-dąbrowskiego

(e) P rezydium  W ojewódzkie j 
Rady. Na rodo we j , w  K  a tow  i - 
cąeh zatty ie rdziło  ostatecznie 
budżety wszystkich zw iązków 
samorządowych w ojew ództw a 
Ś lą lko-dąbrpwskiego na fo k  
1949.

Ogólna sumą budżetów za
m yka się kw otą  8.550 m ilionów  
t l,  w  tym  w yd a tk i zwyczajne 
wynoszą 7.710 m ilionów . Na 
w yd a tk i nadzwyczajne zgodnie 
z państwowym  planem in w e
stycy jnym  przew iduje się 840 
m ilionów  zt.

Na czoło działalności samo
rządów wysunię to - zaspokojenie 
potrzeb św iata pracy. .

G łówne pozycje w  w y d a t
kach budżetęwych poszczegól
nych zw iązków  samorządowych 
za jm ują k w o ty  na: oświatę, 
zdrow ie puhljCzne i  opiekę spo
łeczną. Na drogi publiczne w y 
datkowaną zostanie sumą 
878.619 tysięcy Oraz na popiera
nie ro ln ic tw a  130 rtiiłn . Zł, w  
tym  27 m ilionów  zł na popiera
nie akc ji hodowlanej.

Ną rem onty m ieszkań przede 
w szystkim  na przedmieściach i 
w osiedlach robotniczych p re li
m in u ją  samorządy 600 m ilio 
nów zł, przypadających z fu n 
duszu gospodarki m ieszkanio
wej.

Apel przodujących hufców SP 
Ziemi Krakowskiej

(e) W ośrodku szkoleniowym 
woj. kom endy „SP" w S kaw i
nie odby ł się apel wiosenny 
przodujących hufców  „SP“ woj. 
krakowskiego.

W uroczystości w z ię li' udzia ł 
przedstaw iciele władz w o je 
wódzkich, p a r ti i politycznych, 
wojską, orąz „S P “  z przyby łym  
z W ąrszawy 'szefem Sztabu 
G łównej Kom endy „SP“ .

W czasie apelu omówiono b ie 
żące sprawy SP oraz akcję trz y -

dniówęk. .Junacy i  junaćzk i 
w o j. krakowskiego wezmą w  
tym  roku  liczny udzia ł w  budo
w ie i napraw ie gm innych dróg, 
w  pracach m elioracyjnych, w  
zalesianiu terenów podgór
skich oraz otoczą opieką dz ie l
nicę robotnicze.

Ńą zakończenie uroczystości 
odbyło się odznaczenie w y 
różnionych junaczęk i ju n a 
ków  oraz wręczenie p rzodu ją
cym  hufcom  w ie jsk im  —  rad io 
odb io rn ików  i  b ib lio tek.

Nowy transport repatriantów 
przybył do Szczecina

Przęd kilku dniami przybył 
do Szczecina specjalnym po
ciągiem tranaport repatrian
tów z sowieckiej strefy oku
pacyjnej Berlina. Ogółem 
przyjechało 108 osób i prze
ważnie robotników. Ze Szcze
cina repatrianci wyjechali do 
Swych rodzin w PolSce Ceń- 
tralnej.

W najbliższym czasie spo-

ree-
Gi-

dziewane są transporty 
migrantów z Berlina i 
Strow. Są to przeważnie ro ln i
cy, którzy po wielu łatach po
bytu ną obczyźnie, wracają do 
kra ju i będą osiedleni na go
spodarstwach rolnych Pomo
rza Szczecińskiego.

Wracający fachowcy—górni 
ey i hutnicy zostaną skiero
wani na Śląsk.

Narada produkcyjna lubelskiej 
fabryki maszyn rolniczych

(e) W państwowej Fabryce 
maszyn Rolniczym i w  L u b lin ie  
odbyła się narada delegatów po 
szczególnych działów; p ro du kc ji 
Rady Zakładowej oraz dy re kc ji 
fab ryk i; p rzy  udzia le przewod
niczącego ’ Zw iązku Zawodowego
M etalowców.

W toku obrad omówiono zaga 
dnierrie. racjonalnego używania 
surowca, -zmniejszenie zużycia 
a rtyku łó w  technicznych, narzę
dzi, opału, m ateria łów , pędnych

Wystawa książki 
czechosłowackiej 

w Poznaniu
(f) W ram ach Tygodnia P rzy- 

jaźn i Polsko - Czechosłowackiej 
urządzono w  gmachu Muzeum 
W ielkopolskiego w  Poznaniu, 
wystawę książki czechosłowac
k ie j!

M a te ria łu  na wystawę dostar
czyła B ib lio teka  Uniwersytecka, 
A kadem ick ie  Tow arzystw o Przy 
jaźn i Polsko .- Czechosłowackiej.

M uzeum  W ie lkopo lskie  uży
czyło dzieł z zakresu sztuki oraz 
zdjęć odtwarza jących piękno 
a rc h ite k tu ry  ¿ k ra job razu  zie
m i naszych sąsiadów.

Jasno i przejrzyście uszerego
wane eksponaty obejm owały 
różne dziedziny nauki, m. in. 
reprezentowana była sztuka — 
w  tym  stara a rch itek tu ra  Pragi, 
językoznawstwo i lite ra tu ra , h i
storia, dział s tarodruków , w y 
daw n ic tw a A kadem ii Nauk w 
Pradze i książki dla młodzieży.

W ystawa cieszyła się dużą 
frekw encją  zwiedzających.

20 m iln . zł zebrało
woj. szczecińskie 

na Pomoc 2imowq
Trwająca obecnie na terenie 

Pomorza szczecińskiego akcja 
zbiórek na pomoc zimową da
ła dotychczas poważne rezul
taty.

Od listopada ub. r. do ł-go 
marca br. zebrano ogółem 
kwotę w wysokości 20 mil. zł, 
Na pierwsze miejsce wysunął 
się Szczecin, który .zebrał 4 
mil. zł., dalsze miejsca zajęły 
powiaty słupski, stargardzki, 
złotowski i sławeński.

V/ okresie od listopada do 
lutego kuchnie powszechne wy 
dały dla 34 tyś. osób 665 tys. 
gorących posiłków'. W akcji 
pomocy zimowej wzięły rów
nież poważny udział apteki, 
którą dostarczyły najbiedniej! 
szej ludności bezpłatnych le
ków na sumę 100 tys. zł. Ak
cja zbiórkowa zostanie zakoń
czona z końcem kwietnia.

Esgulacju 
riek! Drwęcy

(£) D yrekc ja  Dróg W odnych w
Gdańsku przeznaczyła 20 m ilio 
nów/ zło tych na prace wstępne, 
związane z regulacją rzeki D rw ę 
ey. Prace regulacyjne na D rw ę 
cy trw ać  będą k ilką  lat. Polegać 
one będą ną w yrów nan iu  i  po
głęb ien iu ' ko ry ta  rzeki.

P rzyczyni ślę to do odwodnie
nia  podm okłych i zakwaszonych 
terenów, położonych nad rzeką.

Rzeka Drw ęca po uregu low a
niu  stanie się ważną arte rią  ko 
m un ikacy jną  i  transportową. 
Służyć będzie pi-zede wszystkim  
do sp ływ u drzewa z Pojezierza 
Brodnickiego.

oraz racjonalnego z u ż y ta  od
padków, powstałych przy pro
d u k c ji maszyn ro ln iczych.

N iem nie j szczegółowo omów.o 
no regu lam in  współzawodnictwa 
indyw idua lnego i  zespołowego 
w poszczególnych wydzia łach 
p rodukcji.

Położono wreszcie nacisk na 
zwiększenie dyscyp liny  pracy 
oraz w ye lim inow an ie  spóźnień 
i opuszczania dn i roboczych.

7016 członków ZSCh 
w pow. sierpeckiin
Związek Samopomocy Chłop 

skiej w  pbwiecie sierpeckim  
stale powiększa swe szeregi. 
Od czasu ostatniego walnego 
zjazdu, k iedy Zw iązek liczy ł 
5.731 członków, liczba ta w zro 
sła znacznie i  1 m arca w ynos i
ła  7.016 członków, w  ty m  628 
kobiet.

Zarządy G m inne są zorgan i
zowane we w szystkich gminach, 
natom iast zarządów grom adz
k ich jest 256.

K ó ł Gospodyń W ie jsk ich
is tn ie je  tu  35. W osta tn im  o- 
kresie zorganizowano 7 no
wych kół, k tóre skup ia ją  180 
nowych członkiń, kob ie t w ie j
skich.

Pr*eii Tygedniem- 
ŚFMD w Lodzi

(e) Z okaz ji zbliżającego się 
Tygodnia Ś w ia tow ej Federacji 
M ł o d z i e ż y  D em okratycznej 
(ŚFM b), organizacje m łodzie
żowe — ZMP, SP i ZH P w  L o 
dzi i w  w o jew ództw ie  łódzk im  
przygotow ują  uroczystości i m? 
nifestacje, w  k tó rych  dadzą w y 
raz solidarności z postępową 
młodzieżą całego świata.

W okresie od 21 do 28 bm  o r
ganizowane będą w  Lodzi aka
demie we wszystkich w ie lk ich  
zakładach pracy oraz w  m ia 
stach pow iatowych.

Obchód Tygodnia ŚFMD W 
w ojew ództw ie łódzk im  zostanie 
zainaugurow any centra lną u ro 
czystością z okaz ji 13-rocznicy x 
uchwalen ia D e k la ra c ji P raw  
Młodego Pokolenia.

Uroczystość odbędzie się w  
Bałdrzychow ie, pow. łęczyckie
go.

Kun kreślarski 
dla inwalidów

(f) Wobec pozytywnych w y n i
ków  pierwszego kursu k reś ła r- 
stwa technicznego dla in w a li
dów. k tó ry  w ykazał, że in w a li
dzi bez jednej rę k i mogą w y d a j
nie pracować w  zawodzie k re 
ślarskim , Urząd W ojewódzki w  
Poznaniu organ izu je  przy współ 
udziale Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w  Poznaniu d rug i z 
ko le i kurs tego samego rodza
ju.

N ow y kurs  kreśleń technicz
nych rozpocznie się w  połowie 
kw ie tn ia  br. i trw a ć  będzie 3 
mieslgee.

W  czasie trw an ia  kursu in w a 
lid z i korzysta ją  z in te rna tów  
oraz całodziennego u trzym a n i* 
na koszt państwa. V/ razie 
stw ierdzonej konieczności, u -  
czestnicy kursu o trzym a ją  ró w 
nież odpowiednie protezy.

Zainteresowani in w a lid z i, prs 
gnący wziąć udzia ł W kursie, 
w in n i złożyć do dnia, 20 marca 
br. podania do Poznańskiego 
Urzędu W ojewódzkiego — W y
dział S praw  Inw a lidzk ich .

Punad 610.000 
mieszkańców 
liczy stolica

Jak podaje W ydzia ł Bw ideń- 
c ji Ludności stan ludności w  
W arszawie w ynosi Obecnie 
610.756 m ieszkańców z czego w 
W arszawie lewobrzeżnej w  9.366 
niefuchomośeiach zamieszkuje 
39:8 1 58 osób, ńa Pradze zaś -w 
5.630 budynkach 212.598 peób.

Wziąwszy' pod uwagę, ruch 
ludności w  lu tym , ilość urodzin  
(880) „ i zgonów (449), liczba 
m ieszkańców w  sto licy pow ięk
szyła się o 1-815 osób. (W L)

ZMP likwiduie 
analfabetyzm

Członkowie ZM P w  powiecie 
sochacżewskim postanow ili z li
kw idow ać analfabetyzm  w  swo
ich szeregach.

Rejestracja w y k ry ła  I I  ana l
fabetów, k tó rzy  zostali śkierowa 
n i na istn ie jące w  powiecie k u r 
sy, bądź tćż pow ierzeni opiece 
kolegów.

Obecnie 4 Zetempowców:. Jan 
M arkiew icz, Jerzy Stępień, Je
rzy Zakrzew ski i  Jan K aźm ie r- 
czak uczy 6 swoich kolegów, 
przyczynia jąc się w  ten sposób 
do zwalczenia jednej z na.ismut 
n iejszych ■ pozostałości us tro ju  
sanacyjnego.

Odznaczenia 
junaków SP 
z Pomorza

Za uzyskanie pierwszego m ie j 
sca w  akc ji, upowszechnienia 
prasy —  nagrodę Komendanta 
Głównego SP‘ o trzym a ła  komeri 
da pow iatowa SP z Ino w roc ła 
wia, a za zdobycie pierwszego 
miejsca w  konkurs ie  kolportażu 
przyznano nagrodę komendzie 
m ie jsk ie j SP w  Bydgoszczy.

Złote odznaki za pracę społe
czną o trzym a li junacy: A lic ja  
ChWarczyńska, Roman M usia ł i 
Zdzis ław  Ciszek. Ponadto 30, ju 
naków otrzym ało odznaki sre
brne a 29 b rygad ie rów  SP odzńa 
k i brązowe. ' -

„ T R 7 B D N A  L U D U "
W yd a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
PÓ isg le j Z je d n o c z o n e ] P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d : R .S .W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W ąrszaw a, u l.  S m o ln a  12.
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł z a g ra n ic z 
ny  8-82-25. D z ia ł M ie js k i 8-71-18 

M u ta c je  8-71-79.
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-82-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  zt 150.— p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres 
(p a r ty jn a )  z ł 75.—, za g ra n iczna  

z l 270.—.
P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  i  czy* 

te in y  adres .
A d m in is tra c ja ,  W arszaw a  u l. 

S m o lna  13. te l. 6-29-84.
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80- F) 'u rc  

R e k la m  1 O g łoszeń : i-aO-28
D ru k - Z a k ła d y  G ra fic z n e  R-S_W. 

„P ra s a " , u l.  S m o ln a  10 B -.66896
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Tanie i dobre materiały dla wsi

Ob. Eleonora Ber se wsi Piorunów pow. Błonie jest zado
wolona z zakupów, jakie poczyniła w sklepie Centrali Tek

stylnej w Błoniu. Materiały są dobre i tanie.

W ystaw a  prac u czn iów  
szkó ł czechos łow ack ich

T e a tr

Moralność
lekkomyślnej siostry

W  teatrze współczesnym 
grvw a się u n£s często Zapcl-

aszcz

W  gmachu P o lite ch n ik i W ar
szawskiej o tw a rto  czechosłowac 
ką w ystaw ę szkolną, zorgamzo- 
y^aną staran iem  M in is te rs tw a 
O św ia ty przy  pomocy Ambasa
dy Czechosłowackiej w  Polsce.

Na otw arcie  p rz y b y li’ w ice
m in is tro w ie  ośw iaty K o s s o w 
ska i  G arncarczyk, ambasador 
czechosłowacki Piszek, p rezy
dent m. st. W arszawy tow . T o ł
w iń sk i, k ie ro w n ik  wydz. zagra 
nicznego K C  PZPTl tow. D łuski, 
przedstaw icie le K u ra to r iu m  o- 
raz  nauczycielstwa.

„W ystaw a ta — pow iedziała 
m in . Krassowska — stanow i no 
w y  etap współpracy szkoln ic
tw a  czechosłowackiego i  polskie 
go. Przechodzim y do w ym iany 
konkretnego dorobku m łodzie
ży szkolnej, do zapoznawania 
się z rea ln ym i osiągnięciam i na 
pc lu  szkoln ictw a obu b ra tn ich  
narodów “ .

Am basador Piszek podzięko
w a ł organizatorom  w ys taw y  za 
ich  tru d  i  w y ra z ił przekonanie,

W  porozum ien iu z naczelną 
dyre kc ją  Funduszu Wczasów. 
Fracow niczych, w yd z ia ł m łodzie 
żcw y Związku- Zawodowego 
W łókn ia rzy  zorganizow ał akcję 
wczasów sportowo - wrypoczyn- 
kcw ych  na okres le tn i i  z im o
wy.

W ro ku  bieżącym w  czasie ud 
1 m aja do 15 grudn ia z wcza-

że w ystaw a spełn i swe zadanie 
zbliżenia obu k ra jó w  na jesz
cze jednym  odcinku.

W ystawa zaw iera prace ucz
n iów  szkół czechosłowackich, po 
cząwszy od przedszkoli poprzez 
szkoły podstawowe i ludowe do 
szkół średn isfi ogólnokształcą
cych i  zawodowych. Z na jdu je 
m y tu  rów n ież liczne zdjęcia, 
plansze i- montaże, obrazujące 
m etody dydaktyczne w  szkołach 
czechosłowackich.

W śród prac uczniowskich 
zw raca ją  przede w szystk im  u -  
wagę artystyczne w y ro b y  z 
kryszta łów , w ykonane p rz tz  
uczniów  g im nazjum  zawodowe 
go, da le j w y ro b y  uczniów  szkół 
odzieżowych, s to la rskich i  za- 
bawkarskich.

W czerwcu br. o tw a rta  zo
stanie w  Pradze analogiczna wy 
stawa do robku polskiego szkol
n ic tw a. M a te ria ły  do w ystaw y 
przygotow uje obecnie M in is te r
stwo O św iaty.

sów korzystać będzie 4.668 m ło 
dych w łókn ia rzy . W celu um ożli 
w ien ia  m łodzieży zapoznania się 
z p ięknem  polskiego k ra jo b ra 
zu, na wczasy w yprano  m ie jsco
wości nadmorskie, podgórskie i  
na Z iem iach Zachodnich.

N a jw iększa ilość tu rnusów  od 
będzie się w  Zakopanem, Szkla r 
skie j Porębie, Karpaczu i  Ustce.

ską i  Perzyńskiego, czołowych 
p rzedstaw ic ie li kom edii m esz- 
czańrk ie j sprzed 1314 r. Tym  
ła tw ie j ocenić ideową silę ¡-s ła
bość te j komedii.- S ilą — w a- 
demo, na czym poi ega: na na- 
tu ta lia tycznym  wykazyw aniu 
wad i ’ p rzyw a r mieszczaństwa 
i  chicdt-srrlu ich „biczem  saty
r y “ , nie tracącej do. dzisiaj swe 
go praktycznego znaczenia, sko 
ro- mieszczaństwu zd o ła ło . z po
żogi, pom oru i  potopu dw u w o 
jen  ocalić w ie le  ze swej egzy
s tencji —- . i  swego egzystencja- 
lizm u. Słabość...

To, co jes t s iłą  k ry ty k i,  jest 
zarazem je j słabość ą: postawa 
wewaątramieszcsańska. I  Zsęoi 
sk-a -i P erzyński k ry ty k o w a li n ie 
przyczyny lecz sku tk i, g-odeśli 
w  ob jaw y, a nie u m ie li celo-wać 
i tra fia ć  w  pow ody zła.- W grup 
cie rzeczy aprobow a li zarówno 
współczesny sobie us.ró j, ja k  i 
jego obyczajowość. Zapolska 
b ro n i tzw . w  czasach m łodopol
skich ,/kobiet u p ad łych '1, ale w. 
ten sposób, że m og łyby cne 
westchnąć. Chroń nas, ̂ Boże, od 
iprzyjaciól, bo z n iep rzy jac ió łm i 
same damy sobie radę. Perzyń- 

. siki w  „Lekkom yś lne j siostrze“ 
potępia ob łudę i  ćhciwcść To- 

.pcłakćch, ale równocześnie k a 
że M a rti Topo lskie j przyznawać 
braci-om słu-szneść m ora lną i  ka 
że je j się ka jać  ze Straszliwego 
przez cztery la ta  popełnianego 
grzechu. Na czym ów grzech po 
legał? Że opuściła niekochane
go męża, aa którego bracia w y 
dalii ją  pod przym usem , ■ na 
rzecz ku ltu ra lnego , - kochającego 
ją  mężczyzny, z k tó ry m  ośm ie
li ła  się żyć ja w n  e bez ślubu. 
W dodatku m iłość je j m usiała 
m ieć w ie le  czaru i  poezji skoro 
się okazało, że zm arły  kochanek 
w łaśnie je j zapisał ca ły m a ją 
tek, chociaż go porzuciła.

M aria  popełn iła n iew ą tp liw ie  
jeden grzech, n iew ybacza lny z 
p u n k tu  w idzenia ówczesnej n- 
b łudy  i-p ru d e r ii:  z łam ała pozo
ry . Tego nie mogła je j w yb a 
czyć rodztoa i  op in ia  publiczna 
tak ich  ją k  Topolscy rodzin . M a
ria  jedt z u rody „szalonych J u 
le k ” , talk m odnych w  p ie rw 
szym okresie emancyipowania 
się kob ie t, niespokojna, zbunto 
wana, nieco anarch icznie 'tłu ką 
ca: s ię  o k ra ty  k la te k , w  k tó rych  
zam ykano w  owych czasach ko
biety. T ym  czasem, Topolscy w i 
dzą w  n ie j p ro s ty tu tkę , (pa r
don, „kob ie tę  upad łą “ ) i  taką 
samą p ro s ty tu tkę  — cóż z tego, 
że pełną w ew nę trzne j szlachet
ności i  p rzym io tów  duszy i  ser 
ca — w id z ia ł w  n ie j rów nież 
Perzyński. „Ś w ię ta  ku rtyza n a “ 
to b y ł m odny w  epoce teraa-t, 
dam-a kaimeliowa zrob iła  nie b y 
le jaką wśród p isarzy karierę. 
Co gorsza, w  pro fesjonalizm  
m iłosny M a r ii uw ie rzy ł'1', i  in n i, 
naw et Boy tak  w n ik liw y  i n ie 
om ylny w  p rostow aniu  sk rzy 
w ionych spojrzeń — da ł się na
brać na rzekom ą prostytuc ję  
M a rii,

X
W  „Lekkom yś ln e j siostrze“ 

gryw a się często trz y  sztuki: 
dram at, kom edię i  farsę. Oba

teatry, k tó re  w ys taw ia ją  obec- 
n.e tę sałukę w  Polsce — na-c 
lez,.r „fiozm a iteśo .’’ i  krakow - 
■¡u „S ta ry  Team“ — pope łn iły  
ten sam błąd koncepc ji reżyser 
soŁe.,','mniejsza o to, zę w  ńie- 
roWii.o.n stopn.u.

ucw.ą w  „Lek- 
k o n ij „ . „ e j s.osćrze 1 „ oua t— 
men..i, »y uoaieaiow ycn pewne

Cu. ciinauu lU u ii
po&ipOxTiycn i  . a
Dyiiajmn-e;! i
n-e o.alfi leż w re j z^auLwej, 
szyderczej satyrze a k c tu io w  *«. 
s , yi-yLti, o. „c . Ce .„.V syeuąćyj:
nyę ii i  geycno.og.crn.yen. 
oata.eczme Perzynoisi nawet w 
tej młciuzienczej se-mea-i zoy, 
w y tra w a y m  okazui e.ę ■ p.sa- 
lz e iii,  oy macnnąe u tw ó r, Które 
go wą<.auia się rozt& tują, w 
k tó ry m  jedn i ia ą  ao sa-sa, aru- 
azy do ¡„¿a. a trzeci do bra- 
marbasa. może oy w,ęc k iedy 
spróbować zagrać „L e kko m yś l
ną siostrę " jectnoiicie, po jecinej 
■unii artystyczne j.' Zagrać j« a - 
no l.cie w  duenu dram atu un ie 
m ożliw ia  ikom taiowosć s z iu k i. 
Żdg iać ..jecinoi:c,e w  typ  *  fa r 
sy wzoram a tekst, k tó ry  u&ta- 
vw.cz,ai..,e buruu je się p rzec iw  gtO 

■ laskow ym  aogryw kćm , nad- 
g ryw ko in  i  — co tu  łagodzić —• 
wygłupom . W ięc może by tak,

| ja k  chcia ł" autor? Po prostu  — 
kemediowo, w  s ty lu  t-zw. k°~ 
m edii salonowej?

W K rako w ie  Z aw is tow sk i k ra  
kowskiim  targ iem  .dał. trochę 
m elodram atu, trochę żartu, nie 
um ia ł f ię  na nic zdecydować, 
pozw olił akto rom  grać jak  
chcieli. W W arszawie Dam)lęcki 
z w łaściw a sobie skłonnością 
dó mocnych ę fek i ów i sif.w- an a 
nad j  ju ż  n ie  kropek, ale w y 
k rzykn ikó w  poszedł na całego, 
dorysował: w ie le  k ro to ch w ilń ych  
sytuacyj i do rob ił sporo ja sk ra 
wych gierek, ustępując potro- 
sze ja k  ów  niegrzeczny ch ło
piec, k tó ry  po rtre tom  rodz in 
nym  dom alował brody i wąsy. 
Zw ła szcza czw.ańty, ak t b y ł i dość 
trudn ym  do przy jęc ia  - pokazem 
rozm aitych sztuczek reżyser
skich. Raziły one tym  bardzie j, 
że Daszewski un ikn ą ł wszelkie j- 
przesady w  kom pozycji salonu 
Topolskich (tak sarnio zresztą 
jak  w  K rako w ie  dobrze czują
cy epokę A. Pronaszko).

D ram at psychologiczny ¡przy
padł .małżonkom W ładysław ow i 
i M a rii. W W arszawie Iłrema 
E ich lerówna, witana, entuzjas
tycznie ożyw iła  nam  wsipomnie 
nie -w ielkich tr iu m fó w  scenicz
nych znakom ite j trag iczk i. A  
choć w  „Lekkom yś lne j siostrze" 
nie mogła w  : pe łn i rozw inąć 
swego świetnego, ta len tu  i gra ła 
przede w szystk im  'kobietę zmę
czoną, pragnącą cichego m iesz
czańskiego szczęścia, ;p0 b u rz li
w e j „w iedeńsk ie j ¡karierze“ , 
stworzyła kreację  nieprzeciętną 
i pe łną niepokojącego uroku. 
K rakow ska  „lekkom yślna sio
s tra “ . A. M atuisiakówna gra ła 
k u ltu ra ln ie  i  konsekwentnie, 
ale oczyw iście w  in ne j ska li 
ekspresji ak to rsk ie j. Co do Da
m ięckiego — szkoda, że ja ko  re

żyser nie b y ł rów n ie  ludzk i, 
skupiony, pow ściąg liw y, oszczęd 
ny w 'geśc ie  j  ce low y w  słowie, 
ja k  w  ¡rc4i porzuconego przez 
ukochaną żonę filozofa. M acher 
siki ...w’ „S ta rym  Teatrze“  g ra ł w  
podobnym  sty lu , z n iem nie jszym  
filozo ficznym  spokojem  i  ćpano 
wsmeim.

N a jb liżs i te j tonac ji w  ja k ie j 
—- m oim  zdaniem —  należy grać 
„Lekkom yślną  siostrę“ , b y l i w 
W arszawie Łuczycika i  P ietrasz 
k ięw icz. w  K rako w ie  —  Bednar 
sfca, i  W oźnik. Postać Heleny 
Topolskiej, to  św ietna ro la  dla 
a k to rk i o do jrza łym  talencie. 
Lucz.ycka bardzo zręcznie grała 
Helenę romansową, bardzo praw  
dziw ie Helenę Dulska. B ednar
ska m iała swoi w ie lk i dzień w 
scenach ataku h is te rii. Rolę 
H enryka Topolskiego może 
W oźnik zaliczyć do w y b itn ie  u - 
danych w  sw o im  dorobku, pas
ję  i  wściekłość Topolskiego na 
wieść, że rozw ia ły  się nadzieje 
na ferse M a rii, o d tw o rzy ł Woź
nik. naturalistycznie. ale w p ros t 
doskonale. K o n d ra t w  te j ro l i 
w  „Rozm aitościach“  b y ł roz
m aity : chw ila m i farsow y, c h w i
lam i kom ed iow y,; C hw ilam i k u 
k ie łkow y; w  ogólnej .jednak o- 
cenóe nie  można powiedzieć, by 
gra ł źle. P ie traszkiew icz w  ro li 
kkkoducha Janka b y ł tak im , 
ja k i, w idn ie je  z tekstu Perzyń- 
skiego: n iepozbaw ionym  wdzię
ku i odruchów szczercści —  nic 
pen:«,m.

Ada, kuzynka Topolskich, ma 
prawo być ¡postacią kcm czną  i 
poswollć. sobie’ ha lekką szarżę. 
Irena Górska m ia ła  kap ita lne 
momenty, godne .oklasków, i 
m niej dobre, gdy dawała się po 
nosić kom izm ow i, zamiast n im  
kierować.

W „Lekkom yś lne j siostrze“ 
występuje jeszcze ¡pan O lszew
ski. /K to  to jest ¡pan Olszewski? 
N ieb ieski p tak, ży jący z rofoie- 
n ’a d ług ów  ¡i z zakochanej w  
nim  damy z mieszczańskiego 
tcwarżTSSw®. To znaczy, że m o
że być postacią zabawną, może 
i  pow in ien ¡promieniować kana- 
nowatośeią i  sutenerśftwem, ale 
musi w  ja k iś  sposób' upraw do
podobniać swoje podboje m iłos 
ne. Tymczasem w  tra d y c ji te j 
ro l i leży gruba szarża i  p rze ja 
skraw ien ie  wszystkich tych  
cech pana Olszewskiego, k tó re  
mają z niego rob ić pośmidrąga 
i figu rę  w ys trychn ię tą  na dud
ka. N ie inaczej zagrał Olszew
skiego w  K ra ko w ie  M rożewski, 
a w  W arszawie Surowa. Suro- 
w a b y ł kom iczny, owszem — 
ale gu b ił ca ły  sens swojej ro li 
i  postępowania w  domu Topo l
skich. To nie by ła  męska p ro 
s ty tu tka , k tó rem u kobieta 
mieszczańska p łac i iza. „m iłość", 
to b y ł jegomość, k tó ry  by  sam 
za „m iłość“  m usia ł p łacić, i  to 
słono. Pa« Olszewski, alfons i 
szantażysta, pow in ien  wzbudzać 
obrzydzenie, a w  na jlepszym  ra  
zie śmiech poprzez odrazę. A le 
nie śmiech ja k  na w idok  Pap
kina.

M ło d z i w łó k n ia rz e  na wczasach 
s por to w o -w y poczy n k  o w y  c li
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P io tr  dopomagał je j ja k  mógł, przekazy
w a ł chłeb, kiełbasę, cuk ie rk i. Spoglądał na nią  
w  ta k i sposób, że stawała się wesołą ju ż  naprawdę, 
n ie  dla pozoru. W  ta k ic h  chw ilach nie śm ia ła się, 
staw ała się poważna, . ru m ie n iła  się, odw racała 
tw a rz . Bywa, że pośród gruzu i  szlaki zazieleni 
się na fab rycznym  dziedzińcu traw ka . Taka była  
ich  m iłość te j ciem nej jes ien i w  czterdziestym  
drug im . N ie w spom n ie li an i razu o swoim  uczu
ciu, ale coko lw iek sobie m ów ili, to w  k ró tk ie j 
w ym ian ie  śłow zaw ie ra li inny , dla nich jedyn ie  
zrozum ia ły  sens.

Pewnego razu P io tr ośw iadczył H a lince:
—  Roger pracuje u Niemca, s łuchał rad ia  k iedy  

pozostał sam, złapał Londyn. N iem cy m ają duże 
niepowodzenie — nie mogą zdobyć waszego m ia 
sta...

—  Jakiego?
—  S talingradu.

i W ieczorem  H a lin ka  opow iedzia ła dziewczętom:
—  Złe z N iem cam i. S ta ling radu  nie  zdobyli...

.. .— W  gazecie było, że w z ię li — odparła  M arusia, 
k tó ra  święcie w ie rzy ła  we wszystko, co w y d ru k o 
wane; nie chciała zrozumieć, że gazetę w yda ją  
N iem cy. Spyta ła H a linkę :
/ —  Skąd to wzięłaś? 
i —  F rancuzi pow iedzie li.

M a ru s ia  uśmiechnęła się pobłaż liw ie :.
J  _  Ludzie  n ie jedno plo tą ! Szczególnie Francuz!... 
D obrzy z n ich  ludzie, ale niepoważni, n ie  w ierzę 
an i słówka, k ie dy  co mówią... W  gazecie było, że 
Stalingrad ¿gwpo wflijty, jeszcze W sierpniu^,

W  tym  czasie weszła frä u le in  C hris tine  Staube. 
H a lin k a  podeszła do n ie j i  up rze jm ie  pow iedziała :

—  Pragnę pogratu lować, że zdobyliście S ta lin 
grad...

H a lin ka  uśm iechała się. N iem ka w padła w  fu rię , 
z rozmachem uderzyła  H a linkę , jeszcze, jeszcze 
raz,.. T rudno  b jdoby sobie w ystaw ić, żeby ręka, 
wyszyw ająca m o ty lk i na jedw abiu , mogła być tak  
ciężka. H a lin ka  upadła, a Staube, zapomniawszy 
po co przyszła, w yb ieg ła  z baraku.

N iem ka szybko rozebra ła się u siebie, położyła 
do łóżka, ale n ie  mogła zasnąć — przed oczami 
wciąż stała uśm iechająca się H a linka. Co za bez
czelność! Jeszcze za m ało je j dałam... T y lk o  po
myśleć, że po skończeniu w o jn y  tak ie  draństwo 
może w y jść  za mąż! Co taka  ma ładnego? Tyle, 
że śpiewa, ale naw et te je j piósenki są o rd yna r
ne... A  m nie  n ie  weźmie n ik t, nawet gdyby się 
udało sprzedać dom. Zresztą ta w o jna n ie  skończy 
się n igdy, w z ię li całą Europę i  nie kończy się; 
powołano O ttona, a przecież m a czterdzieści dzie
więć... O to ju ż  trzeci m iesiąc, a w  dziennikach 
wciąż to samo: „S ta lin g ra d “ . Dlaczego n ie  mogą 
go zdobyć? Ta rozw ydrzona dziewczyna d rw i so
bie... O tto  opow iadał, że K o lon ia  jest zupełnie 
zru jnow ana. Mogą znów tu  przylecieć, spalą dom... 
N ie będzie szczęścia. F räu le in  Staube rozpłakała 
się na głos. Obok m ieszkała nadzorczyni innego 
baraku, Emma, p rzy jecha ł do n ie j mąż. Ściany 
b y ły  cienkie, T ak długo, ja k  z pokoju Em m y do
chodziły szepty, ję k i, ok rzyk i, Staube mogła p ła 
kać dow oli. A le " później sąsiedzi uc iszy li się, 
a frä u le in  . Staube wciąż szlochała. Rozległ się 
stuk. To mąż Em m y gniewa się, że nie daje mu 
spać, ma rac ię  — trz y  la ta  walczy, p rzy jecha ł do 
żony... A  do m nie n ik t  nie przyjedzie... M ia ła  
ochotę zapłakać jeszcze głośniej, ale ścichła od 
razu.

Dookoła Halinki tłoczyły się wystraszone dziew* 
częta^

—  Jak się czujesz? —  ¡«pytała Basia.
—  Nic. T rochę boli... N ie  m yśl, że Jak jest 

szczapowata, to zaraz słaba... K u ła k  ma ja k  z że
laza...

Nagłe H a lin ka  roześm iała się:
—- Maru.siu, teraz widzisz, że n ie  w z ię li S ta lin 

gradu. W łaśnie dlatego w ściek ła  się... W idocznie 
zdrowo tam  oberwali...

Śniło się je j zwycięstwo. Wszędzie jest c ichutko, 
cichutko; śpiewają p tak i, ranek. H a lin ka  jest 
w  w ie lk im  mieście, na do m ach .—  czerwone flag i. 
A le  to  n ie  jes t K ijów ... Może Moskwa? Plac 
w  kształcie gwiazdy... id ą  krasnoarm ie jcy. O to 
Borys, jest oficerem , ma dużo orderów... A  obok 
H a lin k i —  P io tr. Uśmiecha się, us iłu je  w ym ów ić  
słowo „H a lin k a “ , ale nie wychodzi mu, w ym aw ia  
„G a lln k a “ , w ięc śmieszy ją, ta k  śmieszy... Basia 
obudziła się i  zobaczyła: H a lin ka  mocno śpi, tw a rz  
ma napuchniętą, ale uśm iechniętą. Więc Basia 
westchnęła: n iechby i m nie się coś przyśniło!...
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B yła  to zw yk ła  osada — po prostu  wieś, k tó ra  
zaopatrzyła się w  k ilk a  p ię trow ych  dom ów i  stała 
się ośrodkiem  re jonu, lub  też m iasteczko o trzech 
kołchozach, z ku ram i, k tó re  gdaka ły na u licy  
Szew czenkow skie j,, ze . srebrnym  kurzem  podczas 
lata i  b ło tem  nie do przebycia na w iosnę i  późną 
jesienią. Osada posiadała wszystko co należy: re 
jonow y sowiet, gdzie S te fa ’ przepisywała dane 
o stanie zasiewów i  gdzie w ystępow a li p rzy jezdn i 
a rtyści; sekretarza re jkom u G ryćko, k tó ry  tw ie r 
dził, że w kró tce  osada stanie się na jpow ażn ie j
szym ośrodkiem  k ra ju , ponieważ ma być, tu ta j 
zorganizowana doświadczalna stacja hodowlana; 
szkołę i  nauczycielkę K la ud ię  W asiliewnę, k tó ra  
czytyw ała „H is to r ię  f ilo z o f ii“  f  wciąż oczekiwała na 
pewien wymarzony list z K ijo w a , ,

{c .  d, n .)

N ow a pow ieść K. Fed ina
W  r. ub. nakładem  Sp. Wyd. 

„K s iążka“ , ukazał się przekład 
po lski powieści Jednego z czoło
wych prozaików  radzieckich 
Konstantego Fedina pt. „P ie rw 
sze p o ry w y “ , k tó re j akcja zw ią 
zana jest z okresem tzw. p ie rw 
szej re w o lu c ji rosy jsk ie j. Obec
nie m iesięcznik „N o w y j M ir “  u . 
kończył nową powieść Fedina — 
„N iezw yk łe  la to “ , będącą da l
szym ciągiem „P ierw szych po- 
rów ów “ . .A kc ja  te j nowej po
wieści toczy się w  r. 1919, po
dobnie l ja k  w  „P ierw szych pory

przyjaźń, m ów i autor pow ieśc i 
m alu jąc wzajem ne stosunki R o - 
gezina i Izw iekow a. Kon trastem  
tak ie j p rzy jaźn i jes t ja łow ą  
„p rzy ja źń “ p ięknoduchów —  P a . 
stuchowa i  C w ietućhina oraz 
chciwe gfoszoróbstwo dwóch in 
nych „p rz y ja c ió ł“  — Szubińskie
go i Zubińskiego.

Jednym  z g łównych m otyw ów  
tem atycznych powieści są za
gadnienia sztuki. Czcza i  m dła  
by ła  twórczość dram aturga Pa- 
stuchowa, dopóki nie uśw iado
m ił sobie, że nie może być .sztu-

wach“  w  nadw ołżańskim  Sa
ratow ie , tam właśnie, gdzie wów  
czas Kołezak i D en ik in  wyzna
czy li sobie kon trre w o lucy jne  
randez-youś.

Po dziew ięcio le tn ie j rozłące 
spotykają się daw n i bo jow n icy  
re w o lu c ji —  P io tr  Ragozin i m ło 
dy C yry lT zw iekow . P ow róc ili o- 
baj do rodzinnego m iasta. Rogo- 
z inow i pa rtia  pow ierzyła k ie 
row n ic tw o  spraw gospodarczych, 
zaś Izw iekow  jest sekretarzem 
rew o lucy jne j rady m ie jsk ie j. 
W okół szaleje wo jna domowa — 
i obydw aj uzysku ją możność 
wzięcia bezpośredniego udzia łu 
w  zbro jne j walce mas ludowych.

„Zawodowego“  rew oluc jon is tę  
Ragozina nazywa Izw iekom  swo 
im  „o jcem  chrzestnym “ . Obaj 
m ają na celu „budować społe
czeństwo, tw orzyć pokój, prze
kształcać życie“ . Dum a przepeł
n ia  ich serca, ponieważ należą 
do p a rtii,  k tó ra  zawsze kroczy 
wespół z narodem. Ponad wszy
stko droższe są .d la ,n ich  losy o j
czyzny radzieckie j. P a trio tyzm  
Rcgozina i  , Izw iekow a wym aga 
od nich najwyższego napięcia 
wszystkich s ił serca i um ysłu po 
to, by. zbudować „now ą ojczyz
nę“ . Pod w p ływ em  Izw iekow a 
nawet b. o fice r a rm ii carskie j 
D ib icz dochodzi do św iadom o
ści, że ty lk o  pa rtia  bolszewicka 
stoi na straży in teresów  naro
du; .D ib icz wstępuje . do A rm ii 
Czerwonej i  w a lczy wespół z. 
C yrylem , ram ię . p rzy  ram ieniu. 
Rogozin, jako kom isarz oddzia
łu m arynarzy, um ie „jednoczyć 
wo lę ludzką“  i  osiąga, to, że 
wszelkie zadania bo jowe w y k o 
nywane są „z  pełną siłą entuz
jazm u".

O tym , czym .jes t praw dziw a

k i w  odrew aniu  od życia na ro 
du. Bardzo aktua lny  w ydźw ięk 
ma w  powieści Fedina m o tyw  
sztuki zwyciężającej, bo oddanej 
bez reszty spraw ie mas ludo
wych.

Fedin daje w  „N ie zw yk łym  
lecie“  m nóstw o w spaniałych o - 
pis.ów przyrody, a te ba rw n ie  i  
soczyście m alowane kra job razy  
w yg ląda ją  zupełnie inaczej w  
oczach ludzi, wegetujących w  
ciasnej skorupie mieszczańskie
go św iatka, a inaczej rów nież w  
oczach tych, k tó rzy  z radosną 
pewnością w  sercach czują sią 
panami życia.

Jak podkreśla k ry ty k a  mdziee 
ka, powieść Fedina utrzym ana 
jest w  szlachetnych lin iach  k la 
sycznej prozy rosy jsk ie j, wzbo
gaconej twórczym  now a to r
stwem pisarza współczesności. 
W idzenie a rtys ty  -  psycho
loga ostre jest i czujne; z n ie
zw yk łym  darem  pamięci od tw a
rza Fedin w  sposób rea listycz
ny szczegóły życiowe m in ionych 
la t. A le  i pokazuje zarazem, .jak 
w  te j przeszłości, w  walce „s ta 
rego z now ym “ , rodziła  się i po
wstawała —  teraźniejszość.

Ludzie  radzieccy — pisze je 
den z k ry ty k ó w  —  przy jm ą z 
wdzięcznością tę doskonałą po
wieść, w  k tó re j u trw a lone  zo
sta ły w ize ru n k i lu dz i p racu ją
cych niezm ordowanie, by  zapew 
nić teraz i  w  przyszłości szczę
ście, d la  wszystkich, by p rz y b li
żyć zwycięstwo kom unizm u“ ...

N ie w ą tp im y, że nowa po
wieść Fedina —  kontynuacja 
„P ie rw szych po ryw ów “  — uka
że się w kró tce  w  przekładzie, 
polskim .

Sf iP B. D.

S port

Meez we W ro c ła w iu  rozs trzygn ie  
o ty tu le  m is trza  k o s z y k ó w k i

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  za in te re so 
w a n ie  s z e ro k ic h  rzesz s y m p a ty k ó w  
s p o r tu  s k u p i się n ie  ty lk o  na p ie rw  
szym  s ta rc ie  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  I  
i  I I  K la s y  P a ń s tw o w e j L ic z n i w ie l 
b ic le le  k o s z y k ó w k i z n ie c ie rp l iw o 
śc ią  będą  oczek iw a .' w ie ś c i z W ro c 
ła w ia , g dz ie  w  n ie d z ie lę  będz ie  ro  
z e g ra ń y  d e c y d u ją c y  b ó j o t y t u ł  r r i  
s trza  P o ls k i w  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j 
na ro k  1949.

D o w a lk i  s ta ją : zesz ło roczny 
m is trz  Y M C A  (Ł ód ź ), w ie lo k ro tn y  
m is trz . P o ls k i Z Z K  (P oznań) Oba 
ze spo ły  p rzez  c a ły  i  k re s  ro z g ry w e k  
o m is trz o s tw o  L ig i  k o n s e k w e n tn i a 
p a r ły  do p ie rw szeg o  m ie jsca  i os ta 
te czn ie  z d o b y ły  ró w n ą  ilo ść  p u n k 
tó w  z ty m , że Y M C A  os iągnę ła  nita 
znaczną p rzew a g ę  w  i lo ś c i s trz e lo 
n y c h  koszów . W a lk ą  n ie d z ie ln a  za
p o w ia d a  się b a rd zo  in te re s u ją c o .

R e ko rd  p ły w a c k i P o lsk i 
u s tan o w io n y  w  Budapeszcie

Z  B u d ap e sz tu  donoszą, że w  cza 
sie  za w o d ó w  tre n in g o w y c h  e o ls k ie j 
g ru p y  p ły w a c k ie j — k tó ra  ja k  ju ż  
d o n o s iliś m y  p rz e b y w a  na t r e n in 
gach w  B udapeszc ie  na zaproszen ie  
g osp o d a rzy  — z a w o d n ik  S zo łtyse k

( „P o g o r r ‘ K a to w ic e )  u s ta l i ł  now y  
re k o rd  P o ls k i na 100 m  s ty l.  Jclas. 
os ią g a ją c  czas 1,16,4 ' Jest to  ju z  d ru  
g i p o w o je n n y  re k o rd  tego zawodni-» 
k a  na ty m  d ys ta n s ie . P o p rze d n i r e *  
k o rd  b y ł  g o rszy  o 0,5 se ku n d y .

S ia tk a rk i W arszaw y p o ko n a ły  
reprezen tac ję  B u d z ie jo w ic

P R A G A . P rz e b y w a  i  ące o be cn ie  w  
C ze ch o s ło w a c ji p o ls k i«  s ia tk a rk i ro  
z e g ra ły  s w ó j n a s tę p n i’ m ecz w  B u -  
d z ie jo w ic a c h , Odnosząc . ta m . ja k o  
re p re z e n ta c ja  W a rsza w y , z w y c ię s t
w o  nad. re p re z e n ta c ją  m ias ta  w  sto  
s u n k u  3:G (15:1, 17:1?, 15:5). Z a w o d 

n ic z k i p o ls k ie  n a t r a f i ły  je d y n ie  na 
p o w a ż n ie js z y  o p ó r w d ru g im  secie, 
pozosta łe  zaś ła tw o  w y g ra ły .

N as tęp n e  z k o le i s p o tk a n ie  d ru 
żyn a  p o lska  ro zeg ra  u  c z w a rte k  w  
Brn ie_

Mecz szachowy Moskwa—Budapeszt

W ramach rozgrywanego w Budapeszcie meczu -Mchowe
go Budapeszt ^ -  Moskwa reprezentant Moskwy Simągui 

przegrał z T ipary (Budapeszt)


